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2S  Nekrologi ••
2 5  zwyczajna ifjj
ES drobne za jeden wyra* .. . °0
S i  Ceny ogłoszeń nalsty  r >:vniiez 
“  za wiersz wysokości l  mili nei.r 
Dla poszukujących pracy rabat 50% 
Ogłoszenia w Ns niedziel, o  25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% ,,Ogłoszenia przyjęte po zam knięciu Artmi- nistracji o 13 drożaj*
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez u przedniego za

wiadomienia.
Z« term inow y Uruk o jt as* ł  i  *amini*tr«e}anic odpowieia.

f e ^ k c j a  p o j m u j .  i n l e r c a n ^ T  od 1 - 2  pp. Z a zm -et- r ę k o p isó w  r e d ^ j a  nl» o J p o ^ ia  la- Tai. B o Z s o j l  U 3-71 , ftJ.W,,,. IZIOS

Redakcja i Administracja: Warecka 7. Konto czekowe P. K. 0 . Kr. 17ó. Sumer pojedynczy 60 mk.

A tn .ii; iŁ tia c ja  t z y im a  od S Po ^ej'beaT^rxorw > . iCasa o z y a a a  2-
 '   ■  *

Rachunki płatiia w śraiy
ą>̂Tl>VWI»

W piątek dnia 8 września o godz. II rano na placu Łącznego przy ul. Czeiti 
kowskiej róg Przemysłowej odbędzie się Wielki W ie c  P o l i t y c z n y .  < .

Przemawiać będą tow. tow. radny Szpotański, Praussowa, Wojnicz i inni.
Towarzysze stawcie się licznie.

W piątek dnia 8 września o godz. 5! rano na Marymoncie nf  Pr.zec^ ^ ,^ 2 ™ u
Ostrowskiego (ul. Marymoncka, plac za młynem) odbędzie się W i e lk i e  Z g r o m
O c e n i e  P o l i t y c z n e .  . . .

Przemawiać będą tow. tow. łiartleb, Gonerko, i inni.
Wzywa się wszystkich do jaknajliczniejszego udziału w wiecu.

Prasa jest najpotężniejszym orężem w 
wyborczej.

Wie © tema dobrze buirżuazja. to też 
J^daje ona mil jony na swe wydawnictwa,
*y zasypywać niemi kraj cały i znieprawiać 
^»sze ezytelnśków jadem kłamstw i osz- 
e*®t»tov.

Z tym większym zapałem i poświęcę-

snem wisrni robotnicy popierać 
swą prasę socjalistyczną, a przedewszysł- 
kiem „Robotnik a‘\

Prenumerujcie więc, rozpowszechniaj
cie i żądajcie wszędzte

„ROBOTNIKA- 
jak© niezbędną broń w walce agitacyjnej 
podczas nadchedzących wyborów.

Endecy postano wili wyciskać strajk 
^cztoavcow dla swych celów partyjnych i 
yboirczych. Ale niczego tak gorąco nie 
lgniem y, jaik tego, by sibrajfauijący pra
ln ic y  rozczytywali się w prasie endec- 
ięj z ostatnich ciw<u dań. TYzetooaają się 
'©wczas, do czego zdolni są ci „narodio- 
?“ szalbierze, kpiący w żywe oczy z urzed- 
jków, z prawdy, z państwa, z samych ®ie- 
'e wreszcie.

Onegdaj, gdy wybuchł strajk, jeden or
tu endecki — „Dwiugroszówka* — cihel- 
d się, ze strajk wywołały wyłącznie „na
wowe" związki zawodowe. Trochę to 
dwnie brzmiało na sspafech dkiennika, 
yklinającego stale strajki, jako ooś niena- 
bdowt'go, jako intrygę memierikoHŻydoW- 
^o-bolszewioką, ale ostatecznie n!ie maimy 
ic przeciwko tetalu, żeby endecy sami sie- 
ie policzkowali. Tymczasem drugi organ 
Meeki, (uchodzący za stateczniejszy, tego 
*t&ego dnia pisał, że strajkiem ni© lrieru- 
\ Wcale związki „narodowe" i że .^widocz- 
>e (!) wiec działają tu wpływy ukryte or- 
^ńizaeji nielegalnych".

Gdy redaktorzy obu ,,Dwugr oszów ek“ 
Postrzegli, że poszli Td daleko w swem 
'harod'owean“ bałamuceniu czytelników i

chwila jest piroacicż „osobliwa"', bo 
•fżedfwyborcza — zmieniono taktykę. Ale 
*k tu zrobić, żeby i wilk był syty ^o-wea 
jda ? Z jednej strony jest się przecież ipar- 
lą. że tak powiemy, ,ąiarodowią“, przeciw- 
^w iającą się wszelikian strajkom, a cóż db- 
^ero strajkom uiTBędhików państwo
wych? — ale z drugiej strony nie można 
^Pyehać od siebie sfer urzędniczych, zwte- 
^eza. gdy strajkiem według „Dwiugro- 
^ w k i"  kierują zwiażki .jnaroclowe".

I oto jesteśmy świadkami jedynego w 
j^ysn rodzaju widowiska. Wczorajsza „Gar 
J^ta Wams>zawiska“ nie pisze już o „iwply- 
*'aeli ukrytych organizacji nielegalnych , 
Yp przeciwnie roni obficie łzy krokodyl© 

losettn urzędników państwowych. Or

gan „Lew'ial'anóww, „O i-je-ny' i wsaeale 
pa.^karsbwa płacze nad „Ludzką niedolą , 
gromi łych co „używają wiszetkich rozkoszy 
życia“, ba, odkrywa w sobie nawet (na 
czas wyborów) sumienie, które każe mu 
się wstydzić „wobec swoich i obcych" nę* 
dizy urzędników paiistwowych.

Tyle dla urzędników, którzyby się na- 
pewoo głeboiko przeleli chryslusową dobro
cią dziennika endeckiego, gdyby ni© wie
dzieli, że ten, co to wszystko napisał, śmiał 
się w ‘kułak zie swego przedwyborczego 
senłyimenłalizmiu.

Następni© „Gaz. Wamsz.“ przystępuje 
do ubicia interesibu endeckiego i oskarża 
tych, którzy „państwem sterowali i na iał- 
szy w© pchali je tory", że na wszystko mieli 
pieniądze, tylko nie na znośne uposażenie 
urzędników. Szkodą, że organ endecki jeśł
eaniadlto „luksusowy" ioiietwyimiendaiuazwiisk 
i partji, lecz pisz© w formie bezosobowej. 
Wvręczymy go w temu Otóż endecy, którzy 
się teraz wstydzą nęidzy uraędtnieaej, bynwj- 
imńiej nie wstydzili się głosować za karą 
śmierci na urzędników (dwukrotnie), wca
le nie wstydzili się w lutym r. ib. glosować 
przeciw  podwyższeniu pensji profesorom 
szkół wyższych, nie wstydzili się utrącić za
sadę awansu automatycznego w ustawie o 
pragmatyce urzędMczcj. nie wstydzili się 
glosować za militaryzacja kolei i .jpowie- 
isreniean wszględkiie rozstraelaniem" straj- 
ikiuijiących, nie wstydzili się obrzucić 
oszczerstwaimi urzędników, gdy fabrykanci 
tytuniowi zwalczali monopol, ni© wstydzili 
się wołać o policję na urzędników za_ urzą
dzenie wiecu, na którym - ci omawiali wła
śnie 'Slwią ne'dze i domagali się polepszenia 
bytu.

Jeżeli urzędnicy i strajkujący tpccztow- 
ev wszyiStlco to zapomnieli, to istotnie za
służyli na „opieke" eiłdeków.

Ale to nie wszystko. Nędza uraedirięza 
jest nietylko wyniki om łekoeważenia ich 
żadań przez endeków i piastowoów w Sel

mie, oraz rządy dotychczasowe, lecz w zna
cznym stopniu, stkutidem fatalnej polityki 
gospodarcze! i rosnącej z dinia n® dzień 
drożyzny. A kto ponosi odpowiedzialność za 
ob ezwartościowanie marki i za drożyznę, 
jeśli nie chdedco-piasitowiska większość sej
mowa, będąca posłuszareta narzędziem pa- 
slcarzy miejskich i wiejskich. lYzefca istot
nie czelności nieład® i eudeoldego mistrzo
stwa w kłamaniu, by wytykać jakiemuś be- 
zitmieraiemu winowajcy „brak rozumu 1 e- 
nergji na zjw alczanie drożyzny i paskar- 
sfewa", kiedy właśnie endecy mieli tyle ro
zumu i eoergp, że do spółki z 'ludowcami 
wyhodowali obecną drożyznę i uitaczyii pa- 
skarstiwo, stanowiące rdzeń partji endec
kiej i kość pacierzową Ch-ye-ny!

W taki to sposób „Gaz. Warsz." usiłu
je zatrzeć swą kompromitację oiiegdajszą.

Ale jedinocześnie już wszystkie trzy 
„Dwiugroszówki", pomne swych .„zaisad" po-

wiszedkrlch, zamieszczają wezwani© lanti- 
strajków z S. S. S., nawołującej sWycn 
członków do natychmiastowej ,pracy". Za 
niźfw za też „Gs®. Porano®.4, która tediy 
pot pier a zarówno strajk, jak też larnustraj- 
ków! Tak samo „Rzeczpospolita", fatóra to- 
bote łamistrajków nazywa subtelnie „za- 
stepstwem" i pisze: „Oczywista, ż© zastęp- 
siwo to może być tylko częściowe i znacze
nia strajku urzednikóiw państwowych nie 
zimniejszy7. To też aikoja S. S. S. nie. spotka 
się ze strony urzędników z żadńą przesaiko- 
da“. A wiec strajkujcie, urzędnicy poczto
wi, ale bądźcie też nałyle dobrze wycho
wami, by dopuścić „zastępców" ma swe 
miejsca pracy, _ t. j. dopomóżcie sami do 
przegrania strajku! _ .

Takiego naigrawamia się z ludzi, wal
czących o kawalefk cldełia. dawmo już nie
widzieliśmy. .  „  „J. M. B

Ruch wyborczy
KALENDARZ WYBORCZY.

W dniu dzisiejszym naczelnicy gmin 
(prezydenci, burmistrze, wójtowie) obo
wiązani są przesłać spisy wyborów w’ 3 
egzemplarzach przewodniczącym obwodo
wych komisji wyborczych.

CENTRUM POLSKIE.
■Komitet wykonawczy stronnictwa mie

szczańskiego b. Kongresówki zgłosił swe 
przystąpienie do komitetu wyborczego cen
trum polskiego, które jest firmą wyborczą 
Narodowego Zjednoczenia Ludowego.

MANDATY ZA PIENIĄDZE KLIJEN- 
TELI RESTAURACYJNEJ.

Na rocznym zebraniu stowarzyszenia 
właścicieli restauracji przyjęta wniosek, 
opodatkowania zakładów gastronomicz
nych I klasy po 100,000 mk., a II klasy po 
50,000 mk. na fundusz wyborczy stronnic
twa mieszczańskiego. Sumy te mają być 
odpowiednio wliczane do cen podawa
nych potraw. Uchwała ta, sprzeciwiająca 
się statutowi stowarzyszenia, wywołała go
rący sprzeciw ze strony przedstawicieli 
spółek pracowniczych, prowadzących sa- 

j modzielnie zakłady restauracyjne, którzy 
oświadczyli, że nie podporządkują się jej. 
Wniosek powyższy był inspirowany przez 
jednego z restauratorów p. Davisona. któ
remu wódz mieszczan p. Resset przyobie
cał miejsce na wyborczej liście stronnictwa 
mieszczańskiego kandydatów do Sejmu. 
Ciekawi jesteśmy, jakiem prawem pp. re
stauratorzy wyciągają pieniądze z kieszeni

swojej różnopartyjnej klijenteli na cele 
wyborcze kołtunerji mieszczańskiej.

PREZYDENT NO W AK  K A N D Y D U JE  DO SE 
NA TU.

W brew krążącym  pogłoskom  p. prezydent N o
w ak kandyduje n ie do Sejmu, lecz  do Senatu.

PRZEDSTAW ICIELE BLOKU M NIEJSZOŚCI 
NARODOW YCH U  PREZ. M INISTRÓW .

Przedstaw iciele bloku m niejszości narodowych, 
m ianowicie poseł H artglas w  im ieniu Żydów, poseł 
H astach  —  w  im ieniu Niem ców, p. Serebrjannikow
  w imieniu Rosjan i p. Jerenwcz —  w imieniu
Białorusinów  i Ukraińców złoży li w  dn. 6 b. m. pa
nu prezydentowi m inistrów m em oriał w  sprawie  
szykanow ania obyw ateli, należących do m niejszo
śc i narodowych, przy sporządzaniu spisów  wybor
czych, wskutek czego —  zw łaszcza na kresach • 
znaczna c z ę ś ć  ludności niepolskiej zostanie n ie
prawnie pozbawiona prawa głosowania. P. prezy
dent m inistrów p r z y r z e k ł  rozważyć m cm orjał i po  
porozum ieniu się  z P- ministrem spraw w ew nętrz
nych, zarządzić środki gwarantujące czystość wy

borów

UNJA NAR.-PAŃSTWOWA W ŁODZI.
N a czele  łódzkiej listy  wyborczej U aji Naro

dowo - Państwowej figurują nazwiska p. Ignacego 
Poznańskiego i publicysty Czesława Ołtaszew- 
skiego.

*e*
Stronnictwo U nji Narodow o - Państwowej za- 

: m ierzą w najbliższym  czasie wydawać w  Łodzi w ła- 
I sny dziennik. N aczelną redakcję obejmują pp. Ig- 
* nacy Poznański i Czesław  O łtaszcw ski
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M f M v  ( M a  r n K t i ) .
(Korespondenci* własna].

Dnia 3 września odbył się tu wiec przedwy* 
borery, zwołany przez miejscowy komitet P. P. S.

Jsk  się masy robotnicze interesują pepeesow- 
ską akcją wyborczą, świadczy ilość uczestników na 
wiecu, zebrało się ich do 2,000. Na przewodniczą- 
cego wybrano tewv. 'Iworzewskiego, referował przy
były z Warszawy tow. Kwcpiński.

Referent przedstawił zebranym, jak posłowie 
N. Z. b ,  chadecji i pokrwenych im grnp, zdradza
li przez cały czas posłowania w Sejmie ład pra
cujący, jak głosowali przeciw reformie rolnej, prze
ciw 8 godz. dniu pracy, jak popierali akcję ka
mie n;czników i t, p. oraz jaką rolę odegrali pod
czas ostatniego przesilenia,

Tow. KwapiAski zakończył swą mowę w e z w a 
niem, aby lud pracujący miast i wsi podczas obec
nych wyborów głosował tylko na listę P. P, S. Ze
brani jednogłośnie odpowiedzieli; „Niech żyje P.
P. S .".

Następnie przemawiał tow. Łukawski, przed
stawiając haniebną historję narodowej demokracji 
od 1905 r. dt> obecnej chwili, oraz wyjaśniając ze
branym, C2em byłby Sejm dla ludu pracującego, 
gdyby reakcja zwyciężyła.

Wiec zakończono okrzykiem: „Precz z reakcją! 
Precz z rządem paskarzy! Niech żyje Sejm i Rząd 
robotniczo - włościański!"

Należy podkreślić, że pomimo wezwania prze
wodniczącego, nikt z miejscowych reakcjonistów 
nie chciał zabrać głosu, choć było ich kilku na 
sali.

Przehieg całego wiecu był nadzwyczaj poważ
ny i spokojny.

iilllfi SBifilW.
Rok 1922.

4 maj*. Fos. JJrabanwwksz usiłuje uspra
wiedliwić się z zamifcu sfałszowania dwóch 
ar t iu ló w  konsSytocji (66 i 72) podniesio
nych przez tow. Daszyńskiego, ale zarówno 
.jego 'wywody jak też ińrryeh postów wyka
zały, że eta wlaśwśe pemass wiaę za zmie
niony tekst owych artykułów. Marszałek 
Trątapozyński również skompromitował p. 
Du'banowicza, oświadtazająe, że poddał byl 
pod głosowanie zmiany w owych dwu arty
kułach!, ufając p. Diutonowiczowr, jako 
gtówtnetou referentowi ustawy konstytucyj
nej, że idzie tylko o poprawki stylfetycm©.

6 maja. Sejm przystępuje do cbrad nad 
ustawą o ordynacji ‘wyborczej. Endecy, pia- 
stowcy i wyzwoleńcy ł&czą się razem w 
cetu utrącenia przedstawicielstwa robotni
ków i mniejszości narodowych. Tow. Li- 
beranan wt doskonałej mowie piętnuje to 
antydemokratyczne postępowanie większo
ści i zapowiada, że P. P. S. rcapooznie bez
względną wałikę z przodlo/osi-un projektem 
ordynacji ■wybornej.

9 maja. Sejm pr^ citoM  do dyskusji 
szczegółowej nad' projektem ustawy o or
dynacji wyborczej. Tow. Lifoeman wysta
wił energicznie przeciwko przepisom od- 
mawiającym prawa wyborczego jednost
kom, skazanym za wjforoezenóe motory po
litycznej czy speleczmej, powołując się m. 
In. na to. że prawa głosu mogą być pozba
wieni skazańcy pelityczui aa 'weOtkę z cara
fe®.

Tow. Nredferalkówisfci dkanaga się, aby 
ilość posłów/ wynosiła nde 408, lecz 460, by 
w ten sposób dać możność zdtabyeia przed-

Jdarcdi S a ia i
Jeden za drugim odchodzą w państwo 

cieniów wybitni przedstawiciele socjalizmu 
francuskiego, wczoraj Guesde, dziś Mar
celi Sembat.

Nierównej to wagi nazwiska i indy
widualności. Jeden założyciel, twórca, bu
downiczy, prawodawca, postać w rodzaju 
Mojżesza, jakiego ogląda się na wielkim 
watykańskim pomniku Michała Anioła. 
Drugi — typowy Paryżanin z Montmartru, 
trochę cygan, trochę artysta. Gdyby pier
wszego porównać do wielkiej surmy bojo
wej w orkiestrze socjalizmu, w rodzaju 
tych trąb, które słyszymy w operach Wag
nera, ten drugi tow. Marceli Sembat bę
dzie tylko fletem, jak słyszymy w operze 
Mozarta. Nie miała id rzecz zasłużyć so
bie na takie porównanie. Wagner i nie
śmiertelny Mozart! Subtelny i jakże zło
żony pod pozorem prostoty. Jakże wymo
wny pod pozorem tej samej prostoty. Jak
że pełen powagi pomimo, że zna tylko gór
ne, bardziej krzykliwe rejestry. Słowik i 

skowronek jednocześnie. Namiętny trel 
letniej nocy i wesoły, tryumfujący wzlot 
majowego poranka!

Sembat był najdowcipniejszym z po
śród postów socjalistycznych, najdowcip
niejszym z pośród posłów całej Izby fran
cuskiej. Jego gry słów, jego sposoby pa
ryskiego ,,gavroche‘a“ (ulicznika), wesołe
go drwiącego, w* istocie rzeczy lirycznie i 
poważnie nastrojonego, współczującego nę
dzarzowi i nieszczęściu, śmejącego się naj
więcej z samego siebie — oto był Sembat. 
Tylko że ten ,,gavroche“ był zawsze w

fitewiciefeSwa WiszysKKtea prąjtiMi i Idemt- 
kom apotócsuym.

19 maga. Odbywa się datoza dystonsja 
uad ordynacją wyborcza, przyozem tow. Li* 
berraan i Niedziałkowski broniią przedsta
wicielstwa miast i imiic.jszośd mradowyoli, 
oraz drofenydh sirotmiiotiw przeciwko za
chłannym apetytom endekc^p i astowcóW.

1 1 _ maja. Se$m oichiwafe ;po referacie 
tow. Diamańda rezolucję, wzywająca Rząd 
do opracowania ustawy, tokazu|jiąeej tertba- 
rzyńakiego spalania ropy naftowej, (której 
produkcja stale się (aimnfiejsza.

Sejm uchwala po -referacie tow. Nie- 
d ziałko w gkiego usnowę poteko franouska, 
zapewniającą ochronę pracy i opiekę spo
łeczną robotnikom półslkim we Francji.

Po referacie tow, Libewnana Fęjhi «- 
chwała nowelę do ustawy o karze śmierci 
za przestępstwa osób wojskowych. Sejm 
nie uwzgledinił żądania P. P. S. zniesienia 
kary śmierci-, ate poditvyfezyl dewotę, gro
żącą kara śmierci, do 10 miijonów mik.

12 maja, Sejm udhwala układy Pol siki 
z Francją. Tow. Perl imieniem Z. P. P. S- 
oświadcza, że -wobec ipofeczem-ia niefkoiszyst- 
nych dla PoMti układów handlowego i naf
towego z układem politycznym ■socjaliści 
wstrzymają się od głosowania nad układa- 
uni. Przytom tow. Perl omówił eałetoztołt 
polityki zagranfcsueij, żądając, aby zawiera
no takie układy z .inneimi państwami, (któ
re by zapewniły Polsce korzyści gospodar
cze i nie narażały na szwank naszej sa
modzielności i niezależności.

W sprawie ordynacji wyborczej pfia- 
stowcy domagają sdę, alby z list państwo
wych mogły korzystać tylko stronnictwa, 
które zdobyły wt 8 oikręgadh mandaty. Żąda
nie to zwalczają tow1. tow/. Czapiński i Nie
działkowski.

16 maja. Endecy i praetowcy 'Otrzymują 
cięgi z ust tow. Żuławskiego i Daszyńskie
go źa swe reakcyjne stanowisko w sprawie 
list państwowych.

Sejm uchwala ustawo o urlopach pra
cowników i oduzaca ^eprswvkF4 iks. L/uta- 
slawskiegfl, aby wzanuan za urlopy robot
nicy musieli pracować ni* 46, lecz 48 go
dzin na tydztiieó, t. zn. że faibrykanci i przed
siębiorcy m  czysto ..zaroWlby" m  a^|g- 
paeli praeo«y®rezych.

Sejm uchwala ustawę o powołaniu nad
zwyczajnej1 komisji rozjemczej dla załat
wienia zatargów między właściciel arnii nie
ruchomości miejskich a dozorcami domo
wymi. przjozóm przyjęto poprawkę tow. 
Zi’emieckiego, że jeżeli między stronami 
stanie umowa korzysteiiejaza (dla prawwni- 

. kć/w, to wejdlzie ona w  życie na miejsce 
odnośnych postanowień komisji rozjem
czej.

Inne poprawki tow. ZieimSędkiego, 
zgłoszone poprzedni©, upadają.

18 maja. Sejm przystępuje ido rozpraw 
nad monopolem tytoniowym. W czerwcu 
1919 r. Sejm ueliwahł rezolucję, wzywają
cą rząd do wtniesiema uisltaiwy o monopolu 
tytoniowym. Ale endecki imia. Karpiński 
ztókeeważył ją. W końcu r. 1920 rząd 
wniósł wreszcie aistawę, którą endeccy 
przyjaciele fabrykantów tytoniowyofi zwal
czali w komisji wiszeffikiimi środikaimi, ale 
pozostali w  mniejszoścS.

Fos. ks. Axtemski występnije na pkmum, 
jako rzecznik fabrykantów tytoniowych (w 
tej liczbie 17 żydowskadi)1, wywołując na 
lewicy tarze swe® eynicznem zachow a-

czarnym żakiecie i. białym krawacie pod 
czarną, kruczą brodą. Zawsze elegancki, 
uprzejmy, grzeczny. Literat pierwszorzęd
ny, djalektyk nieporównany. Niezależny 
materjalnie przez żonę, malarkę, córkę naj
większego paryskiego węglarza Eerraot'a. 
Uczeń jezuickiego gimnazjum pod wezwa
niem świętego Stanisława w Paryżu, otrzy
mał już w średniej szkole przygotowanie 
w  zakresie djalektyki filozoficznej, o ja
kiem nie śni się u nas maturzystom gimna
zjalnym — i tę sprawność umysłową, ta
lent układania sylogizmów, zdolność dja- 
lektyki zachował na zawsze. Nie wiem czy 
był kiedykolwiekbądź politycznym katoli
kiem czy klerykałem. Trzydzieści lat po
słował i do Izby wszedł już jako socjali
sta, jeżeli się nie mylę, jako blankista z 
pod skrzydła starego, wielkiego i najszla
chetniejszego ze szlachetnych Edwarda 
Vaillant’a, kemunarda. Nie był nigdy 
marksistą, i wątpię, czy czytał kiedykol
wiekbądź ,,Kapitał", we franettskiem do
brem zresztą streszczeniu Deville'a (tom 
I), Był to przedewszystkiem polityczny 
socjalista, typowy francuski polityczny so
cjalista Walczy! o władzę, poddawał su
rowej krytyce rząd, znęcał się nad Brian- 
dem, prowadził wielkie walki z klerykalną 
prawicą, z Maurycym Barresem w dawnej 
z Leonem Daudetem — w dzisiejszej Izbie 
Deputowanych. Polemista był cięty, zim
ny i na zimno wesoły. Co chwila mówił— 
he! he! be!. I sypały się ptórka z p. Bar- 
resa. I Izba śmiała się do rozpuku, że p, 
Barres, który ma dokładne poczucie śmie
szności — śmiał się również, jak mówią 
Francuzi śmiał się ,.żółto“.

Publicystą był Sembat z bożej łaski. 
Każdy jego artykuł wstępny był rozkoszą

., 8 września 1922 r,

nie® się. Prawica nie dtapuszeza do głosu 
tow. Diaiiianda. Posiedtessiie ulega trzy
krotnie przerwie. Gdy. wioemin. stkarlta tp. 
Mikulec-M odpiera zarzuty fes. Aldlnmisieiego, 
jakoby urzędnicy inin. skarbu działali na 
szkodę państwa i nazywa te oskarżenia 
oszczerstwem, endecy nie posiadają się ze 
złości, biegną do trybuny i wygrażają mów
cy, wołając pod adresem rządu: dymi
sja. Jednym słowem „naga dueza" wyzy
skiwaczy i pnsorzytów aikazuje się w całej 
potworności I bez osłonek.

(D. c. ni).

Mały feljeton.
PLATFORMA SEBASTJANA GULONA.

Sebastjan Gulon zapytany na posie
dzeniu komitetu narodowego o to, czy zga
dza się na platformę polityczną, nie zrozu
miał słowa .,platforma" i myślał, że jest to 
przymówka, abe dał „na ratonek ojczyzny 
cprócz 8 miljonów jeszcze platformę kieł
basy. Dlatego to kandydat komitetu naro
dowego, ii-.żońego z ultra narodowców Hu- 
renszwanca, Houppe‘go, Szminkełego, księ
cia Syfilityckiego, p. Wydrwigrosza, ziemia
nina Ulęgały i ks. Faryzejskiego, wracał do 
domu wzburzony, niby Korfanty po odsta
wieniu go od fotelu rządowego. Cieszyła 
go wprawdzie godność kandydata narodo
wego do Sejmu, ale g'otowalo się w nim na 
w-spomnienie owej platformy. Ani rusz nie 
mógł pojąć, że mówiono o czemś innem, niż 
o dobrze mu znanej platformie do rozwoże
nia towarów. Chwilami jednak podejrzewał 
jakąś pomyłkę ze swej strony. To też, wró
ciwszy do swych apartamentów plunął w 
amforę marmurową, stojącą na fortepia
nie, zdarł z siebie frak, kazał podać 
sztof wódki, golnął jeden i drugi kilo- 
nek, poczerń, obtarłszy rękawem fra
kowej koszuli usta, krzyknął do żony:

— Klaryneta! Co to jest platforma?
Klary neta, odziana w szlafroczek jed

wabny, w którvm uwydatniały się jej pół- 
kulistc kształty, jak lokomotywa w mgle, 
spojrzała na małżonka jak na warjata. Jeź
dził przecie kiedyś Gulon na platformie z 
wieprzowiną nie jeden raz!

— Znowu schlałeś się, chamie jeden?
— Milcz, cholero! — krzyknął z wy

szukaną grzecznością przyszły poseł en
decki. Pytam się co jest platforma?

— Rany boskie! A  gdzieś ty pośpiał 
zalać znowu palę? A ty salcesonie — za
piszczała Klaryneta z Grajdałów — ty ko- 
s zonie jedenf — podniosła wrzask, za 
wrzaskiem podniosła pięść ugarnirowaną w 
bransoletę złotą z której to pięści spuści
ła się na dostojne oblicze przyszłego posła 
ciężka, namacalna obraza.

Sebastian Gulon, o ile kiedykolwiek 
czuł się winnym po powrocie z szynku, zno
sił z pokorą takie dopusty i udręczenia ze 
strony swej połowicy chociaż był mocny 
jak orangutang, oraz, z budowy, wzrostu i 
piękności do tego pradziada wszelkich gu- 
lcnów podobny. Ale dzisiaj przecie był roz
goryczony trzeźwy i niewinny, jak endecja 
w odparciu najazdu bolszewików w r. 1920. 
To też nagły upominek ze strony towa
rzyszki żywota rozniecił w  nim pasję iście 
szeweką, aczkolwiek z zawodu był przecie 
rzeżnikietn. Chwycił tedy smukły, rżnięty 
ze szkła weneckiego flakon, cisnął nim W 
Klarynetę i gdyby nie zręczność niewieścia, 
byłby z pewnością ugodził w  platformę pa
ni Gulonowej, Grajdalanka zdążyła jednak

umysłową dla czytelników świadomych 
rzeczy. Kpiarz, satyryk, 4ronisfa, ale prze
dewszystkiem polityk pisał Sembat jak 
wszyscy wielcy polemiści francuscy od P. 
L. Courrier’a aż do Kamila Pelletana pisać 
umieli. Pisał też książki jak owa przed woj
ną wydana książka pod tytułem: „Pokój 
albo król!". Dowodził w niej, że trzeba z 
Niemcami zawrzeć pokój albo trzeba oba
lić republikę i wrócić do monarch) i.

Republika, bowiem, nie może prowa
dzić wojen, ani nie może prowadzić poli
tyki defensywnej. Polityka Poincarego, 
Brianda, Ribot — rujnuje tylko Francję, 
zmusza ją, bowiem, do defensywy w sto
sunku do Niemiec: na każdy szalony czyn 
niemiecki, na kredyty ' asygnowa.ee przez 
parlament na cele tak zwanej „obrony", na 
artylerję, na nowe umundurowanie, na 
tworzenie nowych pułków, na kompan je 
aeroplanowe — Francja uchwala również 
kredyty odpowiadające wysokości kredy
tów niemieckich, Niemcy są krajem prze
mysłowym, mogą pozwalać sobie na wiel
kie nieprodukcyjne wydatki. Francja jest 
krajem rolniczym, drobnoprzemysłowym, 
rzemieślniczym — nie może „wyrzucać" 
pieniędzy na nowe pomysły w dziedzinie 
artylerji. Więc albo — albo! Albo — nie
chaj będzie koniec tej zabójczej konku
rencji w zakresie zbrojeń i imperjalizmów 
albo niechaj wróci monarch ja — a wtedy 
niechaj walczą ze sobą orzeciwnicy z jed
nej i z drugiej strony Wogezów. Książka 
ta narobiła wiele hałasu. Nacjonaliści o- 
świadczyli, że Sembat jest narodowym 
zdrajcą, że chce Francję sprzedać Niem
com i t. d. W tym samym czasie Jaures 
pisał też książkę: świetne swoje uzasadnie
nie wniosku o reformie armji francuskiej,
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umknąć szczęśliwie, a pocisk trzasnął w & 
gromne lustro.

— A  ty warchlaku astrachański! — 
wrzasnęła Gulonowa i, porwawszy akwa* 
rjum 2 e złotemi rybkami, chlusnęła na mał*  ̂
żonka z całym rozmachem i z całą trafno-( 
ścią. Łeb guloński i gors oblała woda, ® 
kilka rybek wślizgnęło się za koszulę pan* 
Sebastjana. Wściekły, jak poseł dr. Rząd' 
który swego czasu krzyknął w Sejmie n* 
kapeków „łajdaki", ryknął Gulon i z« 
zgrabnością polityka endeckiego zajął się 
łowieniem złotych rybek za koszulą i *  
pan talonach.

Atoli w tej dramatycznej chwili wynu
rzyła się z poza kotary słodka, w żółte pla
my nakrapfana twarz ks. Ćwika Faryzej- 
skiego, co wpłynęło na wzburzone fale maj- j 
żeńskie jak oliwa na wodę. I byłoby si< (I 
wszystko ułożyło zgodnie, jak w gnieździ® 
żmij, skoro weń zajrzy bocian, gdyby ni® 
pewna złota rybka, która wpadłszy w pe
wne niecenzuralne miejsce załaskotała Gu- 
lena dotkliwie. Rozwścieklony do ostatecz
ności , zgięty w pałąk kandydat, próżno U- 
siłując złowić grubemi paluchami śliską 
rybkę, krzyknął do księdza:

—• Bodaj was psy zeżarły, ścierwa ja* 
śniepańskie, a platformy nie dam, psiun- 
krew, i kuniec!

— W imię Ojca i Syna! — przeżegna* 
się księżyna — panie Gulon, co to ma zna
czyć?

— Ano proszę księdza jegomości ja
kaś platforma wjechała mu do tego łba 
głupiego — wdała się Klaryneta — i niech 
ksiądz patrzy, co ten cham tu nam naro
bił. _ J  I

— Ależ panie Sebastjanie — zacza* 
ksiądz, który wreszcie domyślił się, n* 
czem polega qui pro quo Gul ona —- platfor
ma polityczna jest to. inaczej mówiąc, po
rozumienie kilku partji na jednej zasadzie- 
To tak jakbyś pan na platformę włożył róż
ne gatunki mięsa, które trzeba zawieźć do 
jednego sklepu.

Sebastjan Gulon, który tymczasem 
zdążył już złowić niecenzuralną rybkę, słu
chał tych słów z gębą otwartą, z której wy- 
sterczał mu kawałek języka i z oczami wy- 
hałuszonemi, w których błyszczała ra d o ść . 
Nareszcie zrozumiał.

— A to wszystko bez tę małpę — rzekł 
już udobruchany, wskazując na żonę. Kla- 
rvnetka! idź przynieś wina dla księdza pro
boszcza. ino tego słodkiego, po 6 tysięcy bu
telka.

Pani Klarynetka jakby nigdy nic, 
przyzwyczajona widać do podobnych due
tów miłosnych, poszła spełnić rozkaz mę
ża, a ksiądz zabrał się z Gulonem do lek
cji politycznej, o czem — potem.

Zysław.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA, Wspólna U  \ 
poleca następujące wydawnictwa własne: f

Ostatnia deska ratunku —  nowele S/* 
A. Radka.

Czarna Ofensywa — K. Czapińskiego-
Żelazny Dzwon — poezje Z. Wojna- 

rowskiej.
Szydłem i kropidłem, serja II — Zy- 

slatoa.
Ordynacja wyborcza do Sejmu i Sena

tu — M. Niedziałkowskiego.

które pozostanie na zawsze w historji woj
skowości demokratycznej, nowoczesnej. O 
książce Sembafa świat zapomniał, ile że 
rok nie minął i wojna wybuchła, najazd 
niemiecki znalazł się po francuskiej stro
nie Wogezów i tow. Sembat wraz z Gues- 
dem i Vaillant’em znaleźli się w gabinecie 
p. Viviani’ego. Sembat był w tym gabine
cie ministrem robót publicznych. Nie chwa
lił się nigdv tern, co był uczynił jako mini
ster. Nie miał powodzenia. Zadanie prze
rastało jego siły. Węgla Paryżowi dostar
czyć nie zdołał. A potem przyszedł roz
łam partyjny, przyszedł upadek socjalizmu 
francuskiego.

Kto widział Sembat'a w Paryżu w ro
ku 1921 i 1922, ten go poprostu nie pozna
wał. Był chorv, zgnębiony, przybity, bez 
bumom. Zdradzę tu tajemnicę, że miał 
nas odwiedzić i wygłosić w Warszawie na 
jesieni r. b. dwa odczyty publiczne. Przy
rzekł solennie — śmierć przedwczesna nie 
pozwoliła przyrzeczenia wykonać. Intere
sował go polski socjalizm, który zdołał u- 
chronić swoje kadry od bolszewickich za
razków. Chciał zobaczyć co się na Śląsku 
dzieje, co w Gdańsku i czy to prawda, i® 
Polska jest krajem tak bezgranicznie, bez
nadziejnie klerykalnym. Albowiem Sem- 
bat był wielkim antiklerykałem. Był wiel
kim dygnitarzem masońskim, od lat daw
nych członkiem Wielkiej Rady Wielkiego 
Wschodu.

Śmierć przyszła do niego w Szwajca* 
rji, gdzie ratunku szukał. Przyszła znie
nacka, jak dobry przyjaciel i oczy zamknę
ła na zawsze.

Śpij towarzyszu! i
Henryk Bezmaski.
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Strajk pracowników
poczty, telegrafu i telefonów

.  Zarząd G ł. Zw. Pracow ników  Poczty 
*eIegratu  i Telefonu nadsy ła  nam  nast. ko
munikat:

7-gc w rześnia s tra jk  pracow ników  pocz- 
telegrafu i telefonu rozszerzy ł się na  

fraków , Siedlce Stanisławów, Lublin, G ru- 
uziądz, Płock, Częstochowę, Radom , B yd
goszcz, Poznań i inne miasta, obejm ując 
Ińż całą Polskę.

S tra jk  ma przebieg pow ażny i spokoj-
W szędzie obsługiwane są w ładze cy- 

^ h ie  i w ojskowe oraz prasa. N aczelnicy 
Rzędów i wydziałów , w artow nicy oraz do- 
**>rcy koni pozostają na  stanowiskach.

W czoraj w  sali M uzeum  odbył się wiec 
Pracowników m. W arszaw y. Obecnych by- 
*o przeszło  3 tysiące osób. W iec uchw alił 
l®dnomyślnie następu jącą  rezolucję:

„Trw ać solidarnie i w ytrw ale przy 
*łrajku, gdvż ufni jesteśm y, iż słuszne na- 
s*e postulaty zostaną i m uszą być uwzględ- 
*̂ one.

W rócim y do p racy  tylko na wezwanie 
Głównego Z arządu  Związku” .

Pozatem  uchwalono protest przeciwko  
Pżycin Stow arzyszenia Samopomocy Spo- 
lecznej (S. S. S.) w  urzędach pocztowych, 
które wniesie zam ęt do w arsztatów  pracy 
’ może doprow adzić do całkow itej ich ru i- 
*»y. *

Z arząd  G łów ny Związku nie był po
wołany do p ertrak tac ji z Rządem .

Dwa związki ko lejarzy  w yniosły u- 
chwałę o całkow item  solidaryzow aniu się

z akcją  pocztowców i poparciu ich s tra j-  
kiem  w razie nieuwzględnienia postulatów .

Skutkiem  zarządzenia wydanego przez 
M. P. i T., aby urzędnicy ze służby adm i
n istracy jnej pełnili w zastępstw ie służbę 

wykonawczą, s tra jk  został zaostrzony o 
tyle, że pierw otnie pozostający na  stanow i
skach urzędnicy, nie chcąc zastępow ać 
strajku jących  porzucili pracę. 

v W  ŁODZI.
W  środę od samego ran a  pracownicy 

pocztowi, oraz telefonów i telegrafów  nie 
przystąp ili do pracy.

KRAKÓW .
Onegdaj w ieczorem  odbył się w K ra

kowie wiec funkcjonarjuszv pocztowych, 
na k tórym  uchw alono stra jk . S tra jk  ro z
począł się w czoraj o godz. 6 rano. W obec 
tego ruch w urzędach  pocztowych je s t dziś 
w strzym any, obsługiwane sa tylko telegra
my wojskowe i państw ow e oraz telefony 
szpitalne, pogotowia, policji i wojska.

W  PO ZN A N IU .
W  dniu onegdajszym  o godz. 13 te le 

grafiści poczęli stopniowo opuszczać poste
runki. Dziś p rąd  został przerw any i te le 
graf jes t nieczynny. Pracow nicy pocztowi 
w yładow ali w czoraj poraź ostatn i pocztę 
i w czoraj po raz  ostatni roznieśli ją. T ele
fony czynne są tylko d la rozm ów urzędo
wych; dotyczy to  również rozmów zam iej
scowych. Połączenie z G dańskiem  jes t zu
pełnie przerw ane.

Konferencja przedstawicieli Komisji Porozumie
wawczej Zw. Zawód. Pracowników Państw, 

u p. Prez. Min. i p. Min. Skarbu.
W  myfA uchw ały posiedzenia delegatów po- 

**czegóJaych Związków Zawodowych Pracow ni
ków Państwowych z dn ia  6 b. m. była dnia 7 w rze
śnia delegacja międzyzwiązkowa w osobach kole
gów Ciembroniewicza. stów. prac. państwowych; 
Lrytowskiago, Z. Z. K. i Raabego, związek naucz. , 
•d tó ł średnich u pp. Prezyd, Min. i Min. Skarbu.

Po dhrżazei konferencji p. Min. skarbu oświad- 
c*ył. że skłonny jest poprzeć sprawę na Radzi* 
Ministrów, o udzielenie jednomiesięcznej zaliczki 
Zwrotnej, w  wysokości ostatnio pobranej pensji. 
'r rą z % dodatkam i, z tern zastrzeżeniem, że term in 
5Płaty tejże, zdecydowany zostanie później, jed 
nakże nie wcześniej, aż po uregulowaniu poborów 
Według nowej ustawy.

Przyznanie tej zaliczki nie w yłącza zupełnie 
zaliczcie dwumiesięcznych obecnie pobieranych, 
które m ają być udzielone wszystkim pracownikom, 
K ernie z pracow nikam i kolejowymi, którzy pod 
Kro względem są dotychczas upośledzeni. Te dwu- 
roiesięczne zaliczki m uszą być spłacane w ratach 
miesięcznych, stosownie do w ydanych już rozporzą
dzeń. Dalej oświadczył, że przychylnie rozpatrzy 
®prawę zorganizowania takiej dostawy węgla dla 
Pracowników państwowych, by ci nabyty węgiel mo- 
6U spłacać w ratach  miesięcznych.

Od 1 października b. r., wprowadzony będzie 
dodatek za wysługę lat, w nowym wymiarze, spra
n a  zaś zniesienia trzeciego pasa drożyźnianego 
znajduje się w przygotowaniu. 0  ile w kadencji 
"■‘rześniowej Sejmu nie zostanie uchwalona nowa 
óstawa o uposażeniu, k tó ra  wogóle nie przew iduje

pasów drożyźnianych, to  trzeci pas droźyźniany bę
dzie z dniem 1 października r. b. zniesiony.

W  poniedziałek dnia 11 b. ro., otrzym ają związ
k i p ro jek t nowej ustawy o uposażeniu pracowników 
państwowych, poczem zw ołana będzie konferencja 
dla uzgodnienia tego projektu, tak aby na kadencję 
wrześniową Sejmu mógł być wniesiony.

P . M a  skarbu zarządził, aby począwszy od 9 
b. m. rozpoczęły się konferencje referentów  min. 
skarbu i kolei nad postulatam i kolejarzy. Konfe
rencja w dniu 9 b. m., będzie m iała na celu usta
lenie wysokości godzinowego dla drużyn konduk- 
torskich w dalszym ciągu będą brane pod uwagę 
wynagrodzenia za  godziny nocne, ryczałty, djety, 

I preraje, godziny nadliczbowe i t. p.
*

V  -fi

Z ostatnich rokow ań Rządu z przedstaw iciela
mi międzyzw. komisji w idać, że R ząd zrozum iał 
krytyczne położenie pracowników państw. Zgodził 
się bowiem na  w ypłacenie 3 - miesięcznej zaliczki 
zwrotnej t. j. zasadniczej pensji w raz z wszystkimi 
procentam i wypłaconymi we wrześniu r. b.

Dotychczas w prawdzie udzielano 2 miesięczne 
zaliczki zwrotne, jednali tylko za w ielką protekcją, 
innym jak  naprz. kolejarzom  w cale nie udzielano. 
W  ten  sposób prac. państw, przynajm niej zaspo- 

! ko ją  swoje konieczne potrzeby. Dwumiesięczna 
pożyczka ma być zwrócona w dwu ratach, jak  
brzmi komunikat, jednom iesięczna zaś dopiero ?o 

| w prowadzeniu regulacji płac, co do których nie 
; wiemy, czy Sejm je jeszcze uchwali i czy w ystar

czą, aby można było ściągnąć tę  jednomiesięczną 
i  zaliczkę

W s p r a i s  EtSW! 0
G dv nareszcie po długich oczekiwa

niach urzędnicy m aią uzyskać ustaw ę, re 
gulującą ich płace i m ającą w ejść w  życie 
już od 1 października, nie od rzeczy bę
dzie, nie w chodząc w szczegóły, poruszyć 
jedną u jem ną stronę projektow anej u s ta 
wy.

U staw a ta. podobnie jak  i dotychcza
sowe przepisy  o uposażeniu pracowników 
państwowych, krzyw dzi w ielotysięczne rz e 
sze urzędników.

Kwotę uposażenia podług nowej u sta
wy otrzym uje się drogą pom nożenia jed n a
kowej dla w szystkich grup uposażenia 
mnożnej przez ustalone przez R adę Mini
strów  mnożniki, powiększone o 50 punktów, 
uraz o dodatek rodzinny.

A toli za członka rodziny uzna je  u s ta 
wa jedynie żonę i dzieci, pom ijając całkiem  
rod ziców . Je s t to rażąca  niespraw iedliwość.

Obowiązek dostarczania rodzicom  środ
ków utrzym ania jest nakazem  nietylko m o
ralnym  lecz także przez praw o cywilne 
przewidzianym . A rt. 238 kod. Cyw. K r. Pol. 
głosi; Dzieci obowiązane są daw ać alim en
ta rodzicom  i innym wstępnym  w  potrzebie 
zostającym  (patrz prawo cywilne obowią
zujące w K r. Pol. w ydanie Tcw . P raw . w 
W arszaw ie, ty t. V dział VI, str. 49).

Jak że  m a urzędnik  państw ow y spro
stać tem u obowiązkowi przez praw o nak a
panemu gdv w tych częściach składowych, 
uposażenia, których ogólna suma d aje  p ła-

m iesięczną urzędnika, —  rodzice zupeł
nie pominięci zoutaii.

Wszyscy do natychmiastowych ofiar na fundusz 
walki wyborczej P. P. S.

Każdy Towarzysz 1 Towarzyszka, oraz sym patycy P.P.S. 
nabyw ający Metalowy Znaczek Wyborczy, spe łn ią  swój o b o 
wiązek realnej pom ocy Partji w jej ciężkiej w alce z p rzem ocą 
reakcji o w olność I praw a P olskiego Ludu R oboczego. Miecn 
znaczek wyborczy, zdob iąc  pierś robotniczą, będzie  sym bolem  
sotldornosćl i gotow ości o fiarnej dla P.P.S.

Znaczek W yborczy m ożna nabywać w S ekre tariac ie  Ge
neralnym  C.K.W. P.P.S. w W arszawie. W arecka Mr. 7. Cena 
znaczka 5C0 mk. za sztukę. Tam że są  do nabycia nalepki wy
borcze w cen ie  50 mk., oraz W yborcze Listy Składkow e.

Wjf&firGZf Kamifsf Gustrafij P i l

Zatarg pom iędzy R zeszą niem iecką a 
B aw arją, w ystępu jącą rzekom o w obronie 
praw  suw erennych poszczególnych państw  
związkowych niemieckich, zatarg, jak  wia
domo, w ynikły na gruncie w ydania praw a 
wyjątkow ego ch arak teru  o obronie ustro ju  
republikańskiego Niemiec, został, narazie, 
zakończony w sposób polubowny. F orm al
nie, okres tego długolęwałego tarcia, będ ą
cego tylko przejaw em  zew nętrznym  zacię
tej walki pom iędzy reakcyjnym i i m onar- 
chistycznie usposobionymi żywiołami nie
mieckimi, a szerokiemi w arstw am i ludcrwe- 
mi, stojącem i na gruncie republikańskiej 
budowy państw ow ej Niemiec, formalnie 
otóż okres ten  zam knął nowy list do hr. 
Lerchenfelda, baw arskiego p rezyden ta mi
nistrów , w ystosow any d o ń  w  d n . 20 ub. m. 
przez kanclerza  R zeszy dr. W irtha. L ist ten  
wyszczegójpia w szystkie ustępstw a, jakie? 
rz ąd  niemiecki poczynił był B aw arji, ale 
jednocześnie uw ypukla w yraźnie jakich 
żądań  baw arskich rząd R zeszy nie u- 
w zględnił zupełnie i je odrzucił. Otóż, za 
m iast specjalnego baw arskiego senatu w u- 
tworzonym, na  mocy ustaw y o ochronie rze- 
czypospolitej, N ajw yższym  T rybunale P ań 
stwowym, jak  tego dom agał się rząd  baw ar
ski, bedzie utw orzony senat południowo- 
niemiecki (dla B aw arji, W irtem bergji, B a- 
ćen ji i H essji), k tó ry  w  każdym  poszcze
gólnym w ypadku będzie decydow ał w ja 
kim, ew entualnie pcłudniowo-niemieckim  
mieście, będzie funkcjonow ał, a nie jak  
chciała B aw arja. aby senat ten  stale urzę
dował w Niem czech południowych. Żądanie 
B aw arji utw orzenia przv  T rybunale P ań 
stwowym specjalnego urzędu  p rokurato r
skiego baw arskiego uw zględnione zostało

w taki sposób, że będzie powołany urzędnik 
baw arski do u rzędu  prokuratorskiego Rze
szy przy T rybunale Państwowym , stale 
cz.ypnym w Lipsku, w charak terze re feren 
ta  do spraw  baw arskich. Pozatem  przyrze
ka dr. W irth. w imieniu rządu  Rzeszy, że 
cały  szereg spraw  n a tu ry  rzeczowej będzie 
załatw iony w porozum ieniu z rządem  Ba
w arji, że pozatem  niektóre punkty  głównej 
ustaw y o ochronie rzcczypospolitej. oraz 
innych, w zw iązku z nią wydanych, ustaw 
wykonawczych, będą kom entow ane w du
chu przedłożeń, poczynionych, w czasie w 
Berlinie prow adzonych p ertrak tac ji z dele
gacją rząd u  bawarskiego.

U stępstw a poczynione przez rząd  R ze
szy są naogół niem ałe, jednakże odebrano 
im zupełnie, zewnętrznie, charak ter spe
cjalnych ustępstw  na rzecz partykularyzm u 
baw arskiego: pozatem  przez oparcie tych
ustępstw  na podstaw ie szerszej, przez za 
stąpienie B aw arji pod względem  praw no- 
państwowym  zgoła nieartykułow anym  te r
minem: Niemiec południowych, udało  się 
rządow i R zeszy zapobiedz rozluźnieniu 
jedności państwowej Rzeszy, oraz zneu tra
lizować reakcyjne wpływ y baw arskie b a r
dziej postępowym i i republikańskim i w pły
wami innych państw  związkowych połud- 
niowo-niemieckich.

Form alnie tedy  zatarg  baw arsko-n ie- 
miecki został, pow tarzam y—narazie, —  za
kończony. Czy na długo? Pod tym wzglę
dem  w samych Niemczech nie b rak  poglą 
dów pesym istycznych, trak tu jących  list dr. 
W irtha  dc hr. Lerchenfelda jako dokum ent 
stw ierdzający  zawieszenie broni, ale nie 
pieczętujący istotnego pokoju.

J. M.

Zdaw ałoby się, skoro ustaw a norm ują
ca uposażenie bierze bez żadnych zastrze
żeń pod uwagę żony urzędników , pomimo 
że w wielu w ypadkach posiadają  one w ła
sne w arszta ty  pracy, np. jako: krawcowe 
właścicielki m agazynów kapeluszy, bądź 
też zarab ia ją  p racą  nauczycielską lub biu
row ą to tern w iększe praw a powinni mieć 
urzędnicy do specjalnego dodatku d la  rodzi
ców, ludzi starszych, często już zniędołęż- 
nialvch. do żadnej pracy  zarobkowej nie
zdolnych.

I) la  u stalan ia  faktu, że rodzice nie po
siadają w łasnego m ajątku, przez co są na 
opiece dzieci —  w danym  w ypadku u r z ę d 
nika państwowego —  w ystarczyłaby odno
śna d ek laracja  urzędnika. Szczegóły, nie
zgodne z istotnym  stanem  rzeczy, powodo
wałyby sąd dyscyplinarny.

Spraw ą tą  w inny bezzwłocznie zająć 
się organizacje urzędnicze i jaknajener- 
giczniei upom nieć się o usunięcie tej jask ra
wej krzvw dy, jaka się stanie n ie c h y b n ie  
wielotysięcznej rzeszy  urzędników  przez 
pominięcie w nowej ustaw ie dodatku dla 
rodziców urzędnika, niezdolnych do pracy.

Gdv endecja z księżm i na czele usunę
ła  w Sejm ie m atki nieślubne od k o r z y s t a 
nia z dobrodziej ?tw K asy chorych, m iała w 
tem  sw oją obłudną „zasadę" moralności. 
Godzi się zapytać, gwoli jakiej zasady m o
ralnej R ząd  usuw a rodziców  urzędników 
państwowych od praw a do egzystencji.

Str

ENDECY O SOBIE.
W czorajsza „G azeta W arszaw ska” w artykule

0 stra jku  pocztowców pisze m. in. tak:
„Na różne u nas rzeczy były miljony, później 

m iljardy, tylko nie na znośne uposażenie urzęd
ników i postawienie adm inistracji na właściwym 
poziomie" (słusznie: min. skarbu endek G rabski 
dał np. hr. Sobańskiemu 120 miljonów mk., a le po
słowie endeccy udarem niali wszelkie próby polep
szenia bytu urzędników).* D alej: „W yrzucano ol
brzym ie sumy w błoto na eksperym enty Kijowskie, 
na aw antury petlurowskie, bałachowiczowskie i 
tem podobne ryzykanctw a” (słusznie: p. Paderew 
ski, zam iast zawrzeć pokój z Rosją, czekał aż Ro
sja  stanie się „sprawiedliwą", a endecy w Sejmie
1 rząd  p. Skulskiego nic chcieli zawrzeć pokoju, bo 
chcieli koniecznie rokowań z bolszewikami w Bo
rysowie, a gdy z tego powodu do rokowań nie do- 
szło i w ojna rozgorzała nanowo endecy z entuzja
zmem w itali pochód wojsk polskich na U krainę i 
zdobycie „złotej bram y").

Następnie: „okradano skarb Dojlidami, sza-
cherkam i leśnemi i innemi oszukańczemi ale rami" 
(np, parcelacją m ajątku Habsburgów, „Orbisem ).

Jeszcze dalej: „niszczono produkcję krajow ą 
d la  etatystyczno - socjalistycznych eksperymentów 
społecznych (to już kłamstwo, bo żaden K arpiński, 
G rabski, czy M ichalski nie robił socjalistycznych 
eksperymentów, natom iast endek- Radziszewski 
dom agał się etatystyczno - kapitalistycznego eks
perym entu, żądając k redytu  40 m iljardów  mk. dla
fabrykantów ).

W reszcie: „na wszystkie reformy” stać było 
Polskę, których, jak  ognia,, unikały państw a prze
zorne". Jak ie  to państw a są w pojęciu „Gazety 
W arsz." przezorne, nie wiemy, wiemy natom iast, że 
gdyby endecy posiedli pełnię w ładzy w Polsce, to
by istotnie nie było ani 8-godz. dnia pracy, ani 
K as Chorych*, ani reformy rolnej, (która jest „głu
pia" według „Gaz. W arsz.") i t. d. A le w ybiera
nie się z takim „programem" do urzędników w chę
ci uzyskania ich głosów św iadczy o nielada odwa
dze

Kron&a pol’lfcma
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N a posiedzeniu dn. 7 b. m. R ada M i
n istrów  uchw aliła wniesione przez prezesa 
G. U. Z. p rojekty  ustaw  o ustanow ieniu mi- 
n isterjum  reform  rolnych, jego organizacji 
i organizacji urzędów  ziemskich, wniosek 
m inistra spraw  w ew nętrznych o rozciągnię
ciu n a  ziemie W ileńską przepisów  o orga
nizacji w ładz adm inistracyjnych pierwszej

instancji i o postępow aniu adm inistracyj- 
nem  i karnem  i załatw iła spraw y bieżące. 
N a tem  posiedzeniu R ada M inistrów  roz
patryw ała  również sytuację, wytworzoną- 
na skutek stra jku  pracowników poczt i te 
legrafu i w ydała kierownikowi m inisterjum  
poczt i telegrafów  odpowiednie upow aż
nienia. (P. A . T .).

K O N FEREN CJA  U M INISTRA SKARBU.
W  związku z żądaniami, jakie wysunęli s tra j

kujący  urzędnicy i funkcjonariusze poczty i te le 
grafu, minister skarbu Jastrzębsk i zaprosił wczo
raj przedstaw icieli prasy, którym w yjaśnił stano
wisko swoje, wobec postulatów  pocztowców.

Na w stępie min. Jastrzębsk i zaznaczył, źc R ząd 
odnosi się życzliwie do sprawy uregulowania po
stulatów  urzędniczych, ale sytuacja skarbowa nie 
pozwala na załatw ienie spraw y tak, jak warunki 
życia tego wymagałyby.

  Postulatu o przyznaniu urzędnikom poczt
i telegrafu jednorazowej zapomogi w wymiarze od 
150 tysięcy mk. do 300 tysięcy, rząd nie jest w moż
ności zaspokoić, gdyż tego rodzaju  akcja zapomo
gowa m usiałaby być zastosowana do wszystkich 
funkcjonarjuszów  państwowych cywilnych i woj
skowych, a wówczas Rząd musiałby asygnować jed
norazowo około 100 m iljardów  m arek, co poder
w ałoby stan finansów państwa. Co się tyczy in 
nych sposobów zwiększenia poborów urzędniczych, 
to, jak  już wiadomo z komunikatów, cały  szereg 
zarządzeń R ząd już w ydał i po tej drodze pójdzie 
niezawodnie dalej,

W  ścisłym związku z możnością sprostania 
potrzebom urzędniczym jest dochodowość skar

bu, dochodowość ta  jednak nie może być zwięk
szona bez Sejmu. <

Jednym  ze sposobów, i bodaj najważniejszym, 
ulżenia doli urzędniczej, jest akcja, zm ierzająca 
do obniżenia cen artykułów  pierwszej potrzeby. VI 
tym kierunku, jak  wynika z dalszych w yjaśnień 
m inistra Jastrzębskiego, Rząd rozpoczął już akcję-

Mówiąc o sprawie aprowizacji, min. Jas trzęb 
ski dodał jeszcze, że aprow izacja Górnego Śląska 
jest w toku. Górny Śląsk zapewnioną m a już do
stateczną ilość mąki i cukru.

W  drugiej części konferencji, min. Jas trzęb 
ski udzielił w yjaśnień w  sprawie zabiegów o zwięk
szenie dochodów skarbu i o stanie zapasu w alut 
obcych.

Co się tyczy zwiększenia dochodów skarbu, 
to p, m inister z jednej strony będzie się domagał 
uchwalenia przez Sejm  ustaw, k tó re  pozwoliłyby 
mu sięgnąć do nowych źródeł dochodu, z drugiej 
zaś strony rozpoczął już akcję, zm ierzającą d© na j
ściślejszej kontroli, aby wszystko, co ustawowo po
dlega opłatom skarbowym, nie przenikało na rynek 
kanałam i, umożliwiającyroi unikanie tych o p ła t
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Jako przykład p. minister podał fakt, że przed 
wojną w b. Kongresówce konsnmeja spirytusu wy
nosiła 2,7 litra na głowę, obecnie zaś według da
nych akcyzy — 0,6 litra. Nie jest to dowodem ab
stynencji, lecz tylko, iż dnia ilość spirytusu jest 
w obiegu bez akcyzy. Gdybyśmy wrócili do cyfr 
przedwojennych w obłożeniu spirytusu akcyzą, to 
dochody skarbu z tego źródła wynosiłyby około 
100 miljardów marek.

Co się tyczy stanu zapasu walut obcych, to 
zapas ten zwiększył się; wynosi bowiem około 12 
miljooów dolarów, co równa się 150 mllj-onom fr. 
■W polityce walutowej p. Jastrzębski jest przeciw
nikiem Ł zw. interwencji, czyli rzucania dewiz dla 
podtrzymania kursu marki.

Na zakończenie minister Jastrzębski oświad
czył, że na posiedzenia Sejmu w dn. 19 b, m. wy
stąpi z szczegółowym swym programem.

PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTWA.
Program pobytu p. Naczelnika Państwa w Ra- 

nntnji został zmieniony. P. Naczelnik Państwa uda 
się, omijając Bukareszt, wprost do Simai i będzie 
gościem króla Ferdynanda na zamku Polesch, gdzie 
zabawi trzy dni. Wyjazd p. Naczelnika Państwa 
ma nastąpić we wtorek przyszłego tygodnia.

ZJAZD PREZESÓW I PROKURATORÓW SĄ
DÓW APELACYJNYCH.

7-go b. m. p. minifter sprawiedliwości Makow
ski wyjeżdża do Torunia i Poznania celem zapo
znania się z potrzebami tamtejszego sądownictwa. 
Dnia 12-go b. m. w Poznaniu pod przewodnictwem 
ministra Makowskiego odbędzie się zjazd prezesów 
i prokuratorów sądów ̂ -apelacyjnych w całej Rze
czypospolitej. (A. W.).

GEN. DUPONT W GALICJI WSCHODNIEJ.
Wczoraj rano przybył do Lwowa z Warszawy 

gen. Dupont, szef wojskowej misji francuskiej w 
Polsce. Na dworcu kolejowym oczekiwali go 
przedstawiciele władz wojskowych. Gen. Dupont 
odjedzie dn. 9 b. m. ze Lwowa do Borysławia. 
(P. A. T.).

** *
Poseł czechosłowacki w Warszawie pan Pro

kop Maxa wrócił po dwumiesięcznym urlopie do 
Warszawy i objął znowu urzędowanie. (A  W.).

ESKADRA ANGIELSKA W GDAŃSKU.
7-go b. m. rano przybyła do Gdańska pierwsza 

część floty angielskiej pod dowództwem kontr
admirała Huberta B, Branda, złożona z 3 lekkich 
krążowników i 4 torpedowców. Eskadra zarzuciła 
kotwicę koło wyspy Holm w niewielkiej odległości 
od floty polskiej. Natychmiast po przybyciu floty 
angielskiej udał się na pokład statku angielskiego 
admiralskiego „Delhi" oficer marynarki polskiej, 
by z polecenia dowództwa eskadry polskiej powi
tać gości angielskich. Wkrótce potem adjutant 
kontradmirała Branda zjawił się na pokładzie stat
ku „Komendant Piłsudski" z rewizytą i zapowie
dział przybycie kontradmirała 8-go b. m. t. j. w 
piątek. Po południa admirał Brand w towarzy
stwie adjutanta złożył wizytę zastępcy gen. komi
sarza Rz. PoL p. Kęszyckiemu, który wkrótce po
tem rewizytował kontradmirała na pokładzie stat
ku. Postój floty angielskiej w Gdańsku jest zapo
wiedziany do 12 b. m., przewidywane jest dwukrot
ne przyjęcie gości angielskich przez sfery urzędo
we polskie. (A. W.).

, ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE.
Onegdaj o godz. 4 po poł. odbyło się w Dre

źnie plenarne posiedzenie delegacji polskiej i nie
mieckiej. Minister Steckjhaimmer, witając delega
cje wyraził nadzieję, że rokowania doprowadzą do 
pomyślnego wypiku. Minister Olszowski zaznaczył 
w odpowiedzi, że przy rokowaniach przedwstęp
nych odbytych w Warszawie, obie strony stwier
dziły faktami, że dążą do porozumienia. Wczoraj 
rozpoczęła swe prace komisja tranzytowa, jutro 
komisja archiwalna. Sprawa not Kriesa będzie o- 
mawiana w tych dniach.

H ąjiifa i_r*̂wr̂wy«i*TVir*r>
POD ADRESEM MAGISTRATU.

Od szeregu tygodni do wyższych pięter woda 
wcale nie dochodzi lub tylko w znikomej ilości: 
stała bolączka, a właściwie stały skandal wodo
ciągów miejskich.

Zą co właściwie każe sobie magistrat płacić 
od mieszkańców wyższych piętr, ściągając od nich 
bezwzględnie należność za wodę tak sauno, jak od 
tych, którym wodę dostarcza normalnie?!

T
Wojna grecko-turecka

LOS..SMYRNY.
Wiedeń. 7 września. (PAT). — „Daily 

News“ donosi; W najbliższych dniach prze
widziana jest wielka bitwa między armja- 
mi turecką a grecką w Azji Mniejszej. Bit
wa ta rozstrzygnie o losach Smyrny.

Konstantynopol, 7 września, (PAT). P. 
R — Przednie straże tureckie znajdują się 
obecnie o 40 kilometrów od Smyrny.

Cofające się wojska greckie palą w  
dalszym ciągu wszystkie wioski. Straty 
greckie od początku działań wojskowych o- 
Kliczają na 50 tysięcy ludzi, z czego 15 tys. 
wziętych do niewoli.

ROZMIARY KLĘSKI.
Paryż. 7 września. (PAT). — Według 

doniesień Harasa z Konstantynopola, Tur- 
cv wzięli pod Uszakicm do niewoli dwóch 
greckich dowódców armji, dwóch genera
łów, 400 oficerów i 10.000 żołnierzy.

— W Konstantynopolu potwierdza się j 
wiafdomość o wzięciu do niewoli naczełne-

ZANIEPOKOJENIE W LONDYNIE.
Leafield, 7 września. (PAT). P. R. —  

Angielski gabinet zbiera się dziś na spe
cjalne posiedzenie w sprawie sytuacji, 
stworzonej na wschodzie. Sprawa angiel
skiej odpowiedzi na notę Pwncarego w 
kwestj i długów sprzymierzonych figuruje 
również na porządku dziennym.

INICJATYW A ANGLJł.
Rzym, 7 września. (PAT). Havas.

W tutejszych kołach greckich zapewniają, 
że Anglja powzięła sama inicjatywę inter
wencji państw u spr zymierzonych w sporze 
grecko-tureckim, która miałaby na celu spo
wodowanie rozejnru. Grecja nie poczyniła 
żadnych kroków, aby inicjatywę tę spowo
dować Koła greckie wykluczają absolutnie 
możliwość przyjęcia przez Grecję rozejmu 
lub rozpoczęcia rokowań pokojowych z Tur
cją, jeżeli Turcja stawia jako warunek 
zwrot Adrjanopola, oraz części Tracji, po
łożonej na południowy zadjtód od rzeki Ma-

i rycy.£a wodza armji greckiej, Trikupisa 
CZY UCIECZKA?

Paryż, 7 września. (PAT). (Havas).—
Petit Parisien ‘. donosi z Londynu, że we

dług nadesłanych tam wiadomości z Aten, 
król Konstantyn miał w nocy opuścić Ate- 
nv i udał się w niewiadomym kierunku,

AG. REUTERA 0  POLEPSZENIU 
SYTUACJI GREKÓW.

Londyn, 7 września. (A. W .). — Wedle 
doniesień biura Reutera, położenie armji 
greckiej polepsza się. Zmiana, która zaszła 
w dowództwie wojsk greckich, wywołała 
korzystny cbrót rzeczy. Na południe od 
miejscowości Eski-Szehir pozycja Greków 
uchodzi za zabezpieczoną. Natomiast ,.Ti
mes". wedle posiadanych przez siebie in- ! rutaańskiego. 
formacji z kół miarodajnych, twierdzi, fe i 
rychły upadek Smyrny jest nieunikniony. 1

W włosiach kołach parlamentarnych 
ujawnia się sceptycyzm co do skuteczności 
interwencji mocarstw sprzymierzonych w  
sprawie sporu grecko-tureckiego. Według 
opinii która zdaje się przeważać w tych 
kołach Włochy powinny w każdym razie 
zlikwidowajj z Grecją sporne kwestje, a z 
Turcją kwestje wolności handlu w Anato
lii aby mieć rozwiązane ręce w Wenecji i 
módz odegrać rolę pośrednika, jeżeli nie 
arbitra, między sprzecznemi tezami Francji 
i Anglji.

UCHWALA W SPRAWIE FINANSÓW  
GDAŃSKA.

Genewa 7 'września. (PAT). — Komi
tet finansowy Ligi Narodów po rozpatrze
niu sp raw y  finansów Gdańska powziął u- 
d rw ałę  n astęp u ją cą ; 1) Uzdrowienie finan
só w  w. m. Gdańska może nastąpić tylko po 
zastąpienia waluty niemieckiej przez walu
tą zdrową, 2) komitet finansowy uważa za 
pożadane, aby komisja odszkodowań roz
w a ż y ła  sp raw ę ewentualnego zawieszenia 
zobowiązań Gdańska., wynikających z od
stąpienia wolnemu miastu b. własności rzą
du niemieckiego, względnie pruskiego i 3) 
komitet finansowy uważa za pożądane, a- 
by komisja dla podziału byłej własności 
niemieckiej wzgl. pruskiej w Gdańsku po
między Polskę a Gdańsk jaknajrychlej roz
strzygnęła sprawą przynależności gdańskich 
warsztatów kolejowych i stoczni. 1
Z KOMISJI ORGANIZACYJNO-TECH

NICZNEJ.
Genewa, 7 września. (PAT). — W 

przemówieniu wygłoszonem na środowem 
posiedzeniu komisji dla spraw techniczno- 
organizacyjnych dr. Chodźko poinformo
wał komisję, że program, nakreślony przez 
konferencję sanitarną warszawską, jest w 
stanie realizacji, zwłaszcza część tego pro
gramu, przewidująca podpisanie serji kon
wencji między państwami sąsiadującemi. 
Konferencja warszawska — podkreślił dr. 
Chodźko — zorganizowana wspólnik przez 
rząd Polski i Ligę, jest typowym przykła
dem użytecznej współpracy Ligi z poszcze
gólnymi rządami i instytucjami międzyma- 
rodowemi. których pracom organizacja 
techniczna Ligi dostarcza potrzebnych in
formacji. Po mowie dra Chodźki przepro
wadzono wvbory Do komisji weszli wice
prezes — Brouokere (Belgja), referenci 
Rives Vicuna (Chili), Aaacti (Japonja), 
Jouvenel* (Francja), Feraris (Włochy), 
Holsti (Finlandja).

O WSPÓLNA PLATFORMĘ PAŃSTW  
BAŁTYCKICH.

Genewa, 7 września. (PAT). — Wre 
wtorek u delegata polskiego o-lbvla się na
rada z delegacjami państw bałtyckich, na 
którei byli obecni między innymi: Hołsti,
Pusta i Albat. Omawiano aktualne kwestje, 
dotyczące polityki państw bałtyckich w 
związku ze Zgromadzeniem I.igi.

UKRAIŃCY GALICYJSCY W GENE
WIE.

Genewa. 7 września. (PAT). — Przy- 
hvii tu Petruszewicz i Kost Lewicki w 
związku z interpelacją w sprawie Galicji 
Wschodniej która to interpelacja ma być 
wniesiona na je dnem z najbliższych posie
dzeń Zgromadzenia Ligi, ze strony delega
tów jednego z dom in j ów brytyjskich.
LLOYD GEORGE WSTRZYMUJE SWÓJ 

WYJAZD.
Londyn, 7 września. (PAT). — Reuter 

dowiaduje się, że Lloyd George dopiero po 
otrzymaniu informacji od Balfoura zadecy
duje. czy ma wziąć udział w sesji Zgroma
dzenia Ligi Narodów, albowiem jest wiele 
spraw ważnych, które zaprzątają obecnie 
uwagę rządu angielskiego i czynią wyjazd 
premiera z Anglji wątpliwym.

raelki BtesBfniy (północna 8yber£),
Kwtoki. Tcaseana i  Kaiudena, dwóch towarzyszy i*1 
draży ATnuodeens, “którzy zgioęM podtsae 
<ryeji do bieguna' pótoocajego w rofcu, 1938-ytm.

—• Z -Pragi dwranoaa, że w kolach urzędowyu#
oftepluie zaprzeczono pogłoskom o dokonania 
mactru praedro&o królowi Aleksandrowi

! urn. ibmviaoemni obecnie w Manesabadzae.
— Na uniwersytecie wiedeńskim aorganizm*' 

»y aosfaf iiastytmt statystyczny dla .badania spi®*ł 
tttirięjśzości narodowych. Pwwadzenie instytutu, t®” 
go powierzono docentowi prywatnemu d-rowf ,W4' 
ketonowi Ginterowi.

Ruch robotniczy.
żfsia lartl

DO P. POSŁA KOZYRSKIEGO.
Sekretarjat Generalny C. K. W. P. P> 

S. zwraca się do p. posła Kozyrskiego, by 
w terminie dwutygodniowym złożył z po
wrotem listy składkowe na fundusz wybor
czy P. P. S. od Nr. 737 do 936 — razem 
200 egz., które w swoim czasie otrzymał W 
Sekretariacie Generalnym. Względnie żą
damy dania piśmiennego wyjaśnienia w tej 
sprawie.

W przeciwnym bowiem razie pociągnie 
to za sobą niemiłe dla p. posła konsekwen
cje.

Sekretarjat Generalny P. P. S 
ZGROMADZENIA POLITYCZNE.
W niedzielę, dn. 10 września odbędą 

się następujące Zgromadzenia Polityczne.
I. G goidz. 9 rano w sali Muzeum Prze

mysłu i Rolnictwa. Przemawiać będą toW. 
to w. radny Jaworowski, Hartleb, Lenga i 
inni.

II. O godz. 11 rano w Mokotowie w 
Promenadzie. Przemawiać będą tow. tOW- 
hzczypjorda, Gsrdecki, radnv Tor, Klima
szewski Wojciacńowski, Wojnicz, Żerków- 
ski, Szczygielski i Scmenowicz.

III. 0  godz. 1.1 rano na Nowem Brud
nie (ul Syrokomli Nr. 25 przed gmachem 
Kultury Nov/ego Brudna). Przemawiać bę
dą tow. tcw. radny Szpotański, Dąbrowski. 
Boss, Gołaszewski i inni.

IV. O godz. 11 lano w Targówku (na 
placu Czaplickiego koło fabryki nafty). 
Przemawiać będą tow. tow. radny Piładd 
Chrzanowski, Kowalew, Gonerko i inni

Towarzysze stawcie się licznie.
Wydti»| A e:(a»Tjtiy W sobotę. <i 9 b. m. o £■ 

5 i pól w lcilęaiii o. k R., APj© jcozoKms&ie 6. 
©tbędóe się pfswrheni* Wyćzizla Agdacyjnege. 
Sprawy b. w-atoe, ©lx*-v<tóć iwSBystfckfe całusków 
wydziahui feomieoana.

Zebrania komitatów. W piątek d. 8 b. to. o- 
gólae zebrania ■JweiTtocowe i pcHtdjfcoia Kemite- 
Sów nie odbędą się *. pcswcalli przypadającesew 
święta.

liii
UWAGA! ZWIĄZKI ZAW0IM5WE!

Prezydjulm warszawskiej Rady Zw. Za-

— Przy K-ońou. środowego posiedzenia *Zgroma- 
dzefflia Lig*;1 Narodów' Hofcti (Fi.itead-ja.) poruszy* 
sprawę aut-merofi Karelji Wy-hodłiiej, zagfcraeż®- 
nej jej traktatem dwpacfcim. zawartym miądtsy 
PMamdją i  Sowietami.

i'waiia iwie-teiimig

— Z powodu odniesionego zwycięstwa prezy
dent angorsikiiegfó' .Zgrom. Naród, ©trzymał wiele de. 
pesz z^/.yraenif/ii ze wszystśkicb -stron świata mu.

Paryż, 7 września. (PAT). — Bcmel- 
taans udzielił przedstawicielowi Havasa na
stępujących informacji o przebiegu rokowań 
obu delegatów belgijskich z Niemcami, O- 
mawiane dziś sprawy miały charakter przy
gotowawczy. Jutro rano udamy się do mi- 
rastra finansów, aby usłyszeć propozycję 
Niemiec. Jestem przekonany, że rząd nie
miecki da nam poważne i dostateczne gwa- 
? ancje, na podstawie których będziemy mo
gli odstąpić od zamiaru korzystania z nie
mieckich rezerw złota.

wodowych, Warecka 7 m. 4, wzywa wszyst
kie Zarządy Związków Zawód, i mężów 
zaufania fabryk o bezwragl'Pdne pi^ibyde  
na zebranie, które odbędzie sio w lodcaSu 
Zw. Pracowników Miejs/kictó, Wanedca 7, 
w poniedziałek, dn. 11 wrzaśnia b. r. o g. 
7-ej wieczorem.

Towarzysze stawcie się  Rrznie i pun- 
Muałnie!

Z«bn«f( w»7»yck. Dziś o g&da. 4 po pal. \*
lokalu Zwiążku (Warecka 7 ,m 4 ) odbędzie się ©- 
gólne zeibrance wcźnycli sżkół i  ocłucai Wydziału 
Szkalnictwa, *

BaezK<»ś«, giserzy! W aiedziełę, dnia 10 b, m.
o godz, 31 ran# w lo-kalu ZiWiąz-ku Metetawicdw 
(Leszno 99) odlbędzre się walne zgaoanadscenie gi- 
serów. Na porzojdte dziennymi sprawy b. ważne. 
Ctóciitawie, staivwie się  lieanie. Wejście na legity
macjami związkoweemi.

Z Ligi Narodów.
SESJA- ZGROMADZENIA LIGI.
Genewa, 7 września. (PAT). — Na 

, dzisiejszem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi 
Narodów prezydent Edwards wystosował 
na wstępie w imieniu Zgromadzenia po
zdrowienie dla Brazylji z powodu stulecia 
niezawisłości.

Następnie Zgromadzenie przystąpiło 
do dalszej dyskusji nad sprawozdaniem 
Rady Ligi i sekretai jatu.

Przemawiali. Przedstawiciel Japonji 
Ishi (sprawa uregulowania konfliktów mię
dzynarodowych) Motta — delegat Szwaj- 
carji (konieczność zachowania całości te- 
rytorjalnej i niezawisłości politycznej Au- 
strjil. Nansen — przedstawiciel Norwegji 
(opłakany stan Europy, na który odbyte 
konferencje nie miały wpływu), wreszcie 
lir. Mensdorf — przedstawiciel Austrii.

KOMITET DO SPRAW AU§TRJI.
Genewa, 7 września. (PAT). — Sekre

tarjat Ligi Narodów' ogłosił następujący 
komunikat: Rada Ligi Narodów na posie
dzeniu Łajnem prosiła kanclerza austriac
kiego dr. Seipla o bliższe wyjaśnienie kilku 
ustępów jego przemówienia. Na oosiedze- 
niu jawnem kanclerz .Scipet i minister sor. 
zagranicznych dr Griinberger udzielili żą
danych wyjaśnień. Rada Ligi Narodów zaj
mowała się następnie sprawrą metody trak
towania zagadnienia austriackiego. Na 
t«*mże posiedzeniu wybrała Rada komitet, 
złożony z przedstawicieli Anglji, ^rancji, 
Włoch, Czechosłowacji i Austrji. Rada Ligi 
Narodów upoważniła komitet do powoły
wania w pewnych wypadkach dc swego 
grona przedstawicieli krajów, zaintereso
wanych zagadnieniem Austrji. Komitet 
odbędzie pierwsze posiedzenie w oiatek.

R zy m .1 września. (PAT). Wied. B. K. 
Szef sekcji dr. Schiller i poseł austrjacki 
Kwiatkowski ukończyli wczoraj przed po
łudniem 1 okowania z rządem włoskim w 
sprawie .traktatu handlowego. Vrojekt tek
stu traktatu zostr.ł już ustalony. Rezultaty 
r.okowań będą zakomunikowane obu rzą
dom,  ̂pocz-em wkrótce odbędą się prawdo
podobnie narady ostateczne

1 wiąuj, R«1i«n”ków P w m . SpniywcWfp*. W
nie iziele. a»ia 10 września o godz. 30 na»  w  «b». 
trze 'Powszechnym (róg Leszna i  Żelaznej  ̂ odbę
dzie się# dgótee walne zebrami® wszystkich arjcm. 
Łów Oddziału W«rs?awęł ego Związku ftoboMI. 
ków Przemyślu Spożywczego. N® porządikn dzien
nym sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich 
c z te tó w  .obowiązkowa. AYstęp za ©Idfeaniem M ą-  
żeczki czJonkaw&kiej.

Z« Związku Za w. D«*orców. Dnia 10 b. m. o
igiKlz. .2 po pa?, odibędlzie się  zebranie <i®Bon:ó<w w 
lokalu Lofzno 48 Tcwarzyrze, sławcie sie licznie?

ioiisi te
Baczność, fabryki wojskowe! We wtorek, d. 12 

j 1>. m. o godz. 2  pp. odbędzie się Kbratnie detega- 
I i ów fabr. wojskowych. Delegaci, stawtóe się licz

nie!

— Dzienniki londyńskie donoszą z Du
blina, ż c  de Valera Erskins i Childera zo
stali schwytani przez wojska rządowe i ma
ją być uwięzieni w miejscowości Cork.

— Do „Temps'- donoszą z Indji 0  poważnych 
rozi-uciia<ii) jakie dai kilku trwają w iPtenriżałńe.

, — W związku z naglą śmiercią Ma,rw,l%j 
SenVbst a. doiioszii z 'Chstmisinijc, ż© pseni, Seiuibat, 
nie cheąc przeżyć śmóend męń», rastraelitoi 
wczoraj w w y .

się

Wwilug d««-i®eieai® % Syberji, «a wyirrae- 1 rem ich cala!

Baesuość, delegaci labryk, mctal<>wyTh w  War
szawie ! We wtorek, <1. 12 b. m. © goćfe. 7 whetz.
odpędzie się zebranie delegatów i mężów zaufania 
fabryk liłetatowycli. Stawcie się  Mczraie omó
wienia spraw robotników metalowych.

0 podwyżki dla kolejarzy Drr?a 5 b. m. przy
był® delegacja konduktorów kolejowych Jfelojioł- 
s&i Wschodniej do Mkufeterjum Kcled Żełaznyd!. 
gdzie przódsJawaa swe postulaty, dotyczące, po*t- 
wyżtci piac. Mizis‘«s^mr po rozpatrzeniu tych pe- 
stulałów ośwadczyło sic za częściowezn przyhyi-
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KIHO P A Ł A C E
C H M I E L N A  9 .

t a t e l  6 p i i .  5 i i  Ostatni seans e p i ’ . 10 w.

Dramat życiowy w 6 aktach stanowiący epoKę w pilskim  przem śle filmowym, 
ze złotej serji wytwórczości krajowej na sezon 1922|23

Z A % II It ©
Nieporównana gra polskich artystów.

W s p a n i a l e  z d j ę c ia . Znakomita wystawa

N a  M A T Y S
m ole się  każdy zaopatrzyć w następujące materiały:

|  Płótno w sztuczkach Kołdry i kołderki |
•J Prześcieradła ClsnstiŁi jesienne i zimowe H

Ręcznik:! Serwety kolorowo ^
*3 Obr us y  K a p y
* K o ł d r y  w a t o w a n e  jj-

I Manufaktura w wielkim wyborze r
■js- W a r u n k i  d o g o d n e  . ^

J  Ł ó d z k a  S p ó ł k a  M a a a f a k t u r y  |
Warszawa, ZŁOTA 37 m. 22.

MA P ATY 0f|ti3 Blsi2 ’ ̂l  B \  B 1  najnowszych fasonów w pierwszorzędnej pracown

P o d w a l©  9  m .

S r ^ o S o ć ?  G i m n a z j u m  Haaiani
OŚW tAT OWEJ r a w o a p *  ^„Uczel

P i ę k n a
zawiadamia, że na pozostałe wolne miejsca do klas 1, IV.

w kancelarjl Gimnazjum w godzinach 5

styczne Męskie 
m m  ”Ima

6 2

V i VI będą przyjmowane zapisy 
— 7 pp .

KSIĘGARNIA

E, WENDE i S-ka
Warszawa, Krak.-Przedmieście, 9

poleca na sezon szkolny podręczniki vfezefkich 
typów dla szkól powszechnych i średnich, oraz 

dla wyższych uczelni.

i i ł o s f  c z j ir i i ii ltó !# .
Jak sobie poczynają kamienicznicy, 

Gospodarz, domu przy ul. Białostockiej 19 na 
Pradze, p. Choiński, zażądał o dc mnie za mieszka
nie od do. 1 lipca 1400 m;k. miesięcznie zasadnicze
go komornego (prócz świadczeń) zamiast 36 mk.

Gdy powiedziałem, że żądanie to jest niczem 
nieumotywowane, gdyż Sejm nie uchwalił jeszcze 
zmian pod tym względem, p. Choiński oświadczył 
mi, żc na Sejm nie zważa, bo „w Sejmie są sami 
łobuzy'.

Kamiński Piotr.

Wie c  p r a c o w n i k ó w  h a n d l o w y c h
I PRZEMYSŁOWYCH.

W dniu wczorajszym w lokalu Związ-
Handlowców (Sienna 16) odbyło się 

«rugie zgromadzenie pracowników wszyst
kich gałęzi handlu, przemyłu i biurowości 
w sprawie dalszej akcji cennikowej.YPo od
czytaniu odpowiedzi Stew. Kupców Pol- 
kich — zebrani, uznając odpowiedź tę za 
niewystarczającą, przyjęli przez aklamację 
rezolucje następujące:

Pracownicy bamdłcmt i Murowi wsBystikw* ga
łęzi 'handlu, zefcnmi w- d. 7 wraeinia 1922 r. — po 
topcza®-ru się z orijpo-wiedEę Stowarzyszenia Kulp- 
tów poisJcch aa żądania Związku Zawodowego Pra. 
równików Handlowych i  Przemysłowych w sprawi® 
Poprawy bytu, oświadczają, że odpowiedź ta jest 
niewystarczająca.

Zgromadzani po raz wttóry iwfcyiwiatją praco
biorców do jaknajTycidejscwgo wd*zmleu.ia odpowie
dzi na te istotnie minimalne żądania.

Gdyby jednak do dnia 15 września r. b. nie 
nadeszła ostoerama i zadaw&Dnicjąoa odpowiedź, 
zgromadzeni oświadczają, ż© dalej wraz z rodzica, 
mi g1oderwać nie będą i- aostaną zmuszeni do zrzu
cenia z srtebie odpowiedzialności za normalny bieg 
pracy w instytaęjacfa handlowych i przerayztowyah. 

:Z uwagi jednefc. że fcnmłli&t między prawMor-
camai i praoowtnitoin: w rezulkcie szkodliwie od
bija się na interesach szerokich rzesz ludności) i 
szkodzi państwu, — zgromadzeni sądzą, że praco
biorcy przyjęciem tych skmnByeh pcsłułaitów pną. 
cowaiczych omoźJłwią e^syseaeję, a co za tern 
idzie i noTmełnę pracę w ims ytucjach handlowych.

Zgromadzenie praco*wm iików handlowych i biu- 
rrłwych wyraża solidarność koleżeńską z w. lezący
mi o poprawę bytu pracownikami poczt i telegrafu.

Zgromadzeni wzywają Rząd Rzeczypospolitej, 
by jaknajprędzej załatwił shr® e żąd: ntn pracow
ników poczt i telegrafu i  zlikwidował strajk, k tó
rego praecągnnie nie leży w interesie Państwa.

W SPRAWIE LOKAUTU V/ ŻYDOWSKICH 
SZKOŁACH ŚREDNICH.

Zw, Zaw. Naucz, średnich szkół żydowskich w 
Polsce nadsyła nam komunikat następujący:

Wobec wzmianek w prasie,, jakoby zbyt wygó
rowane żądania nauczycieli, uniemożliwiające śred
nie zamożnym rodzinom posyłacie dzieci do szkół 
miały spowodować zamknięcie tych szkół oraz wo
bec informacji, udzielanych przez niektóre szkoły 
rodzicom i dzieciom, jakoby przerwa nastąpiła 
wskutek strajku nauczycieli, Związek Zawód. Nau
czycieli średn. szk. żyd. w Poiace oświadcza:

1) Podczas pertraktacji właściciele szkół sta- 
rałi się kilkakrotnie sprowokować strajk nauczy
cieli, by w ten sposób upozorować niepomierną 
podwyżkę czesnego, a gdy iim się to n’e udrło, za
rządzili na własną rękę zamknięcie szkół (lokaut), 
nic licząc się ze względami natury pedagogicznej, 
które zawsze wysuwają, ilekroć nauczyciele w o- 
■ ranie swych praw zmuszeni są przerwać zajęcia,

2) Właściciele szkół podwyższyli czesne o prze

szło 200 proc, w stosunku do roku zeszłego, zanim 
jeszcze nawiązali pertraktacje z nauczycielstwem. 
Gdy nauczyciele zażądali podwyżki 39 proc. i zre
dukowali w następstwie do 22,5 proc. w stosunku 
do pensji sierpniowej, właściciele nie cofnęli się 
przed zaofiarowaniem płacy, nifszej od pe©S)i 
sierpniowej.

3) Właściciele szkół zażądali umieszczenia W 
umowie zbiorowej punktu, dającego im możność 
samowolnego usuwania nauczycielstwa, jeżeli jego 
przekonania polityczne im nie odpowiadają, co sta
nowi niesłychane pogwałcenie wolności sumienia.

O REGULACJĘ PŁAC ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
W MAŁOPOLSCE.

„Naprzód" donosi, że w ubiegłą niedzielę od
był się w Zakrzewie zjazd Zw. Zaw. Robotników 
Rolnych oddz. Tarnobrzesko - Mińsko - Mieleckie
go. Zebrani w liczbie 1500 osób postanowili zwró
cić się do rządu o zwołanie komisji polubowne; w 
celu uregulowania warunków pracy i płacy robot
ników rolnych w Małopolsce i na Śląsku Cieszyń
skim. Termin odpowiedzi na powyższą rezolucję 
ustanowiono na 24 b, rn..

I

ZjfGi* p s p o i a n z ! .
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary Stan. ZJedn. 7275 — 7100 — 7150.
Dolary teMrfyjstoie 7100 — 7130.
{Pianki francuskie 570.
Marki niamiieakie 6 — 5.90.
Belgja 545 — 92250 — 533.
Londyn 33250 — 32 100 — 32/350.
Praga 285.
Szwajcar ja 1430 — 1390.
(Wiedeń 11.50 j -  1-1.25.

GŁÓWNE WYGRANE 
V KLASY LOTERII PAŃSTWOWEJ.

Drugi dzień ciągnienia.
Mk. 200.00(1 Nr.: 89967.
Mk. 50.000 Nr.: 15615.
Mk. 25,000 Nr.: 40085 98248.
Mk. 15.000 Nr.: 20010 80005 93081 96-104 983-18. 
Mk. 10.000 Nr.: 6889 7670 8157 9628 9989 10452 

145.12 15092 154-30 18738 18906 3(3907 37517 37678
39231 41602 48128 49654 50442 58539 6123.1 64904
66072 66332 72906 73973 74481 75208 77009 80343
S6C53 89231 90095 91964 93767.
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Kronika.
RZĄD A DROŻYZNA.

Wczoraj o god/,. 11 rano rozpoczęły 
się obrady w sprawie drożyzny w Koniisa- 
rjacie rządu z udziałem przedstawicieli 
konsumentów, kupców i przemysłowców.

'Obrady zagaił komisarz rżądu, p. Bo
rzęcki, oznajmiając, iż zebranie ma na celu 
ustalenie i zrealizowanie metod walki z li
chwą. Komisarjat rządu powoła ciało do- 

Zaknńezenie si-ajku tramwajarzy łódzkich, Dn. j radoze, z ło ż o n e  z przedstawicieli sfer za
interesowanych.

W dyskusji zabrał m. in. głos przed
stawiciel cukierników, występując z propo
zycją, by ceny wytyczne ustanawiały ce
chy (!?},

Wzrost cen na prowincji. Dnia ó b. tn. 
na posiedzeniu lwowskiej Rady Miejskiej

Brazylijski©], cale miasto zostało udekorowane fla
gami. Wieczorem w T-wfe Polsko-Brazylijskie-m 
odbyła się uroczysta akademja.

Egzaminy dla kandydatów na leśniczych. Mini-
sferjutm rolnictwa i dóiibr państwowych za włada- 
ruda, że egzaminy na kandydatów na leśniczych w
lasach pańs.*wowy\h w okresie jesiennym odbędą 
się w następujących terminach:

W dhiu 25, 26 i 27 września r. to. w .Zarządzie 
Okręgowym lasów (państwowych w Siedlcach oraz 
w dniu 28, 29 i 30 września r. to. w Zarządzie O- 
'kręgowym lasów państwowych w Warszawie, ul. 
Senatorska. 29.

W Y P A D K I .
Wynik obławy. Podczas obławy, dokonane] w 

dniu 2 to. ni. w obrębie catej Warszawy, policja za- 
trzymała 229 osób podejrzanych, luib nie posiadają- 
cych przy sobie dowodów osctoistych.

Czyje 5 werków cukru? Przy ul. Sieradzkiej 
na Wcli. w ogrodźcie Jar.kla Ajzeniberga w karto
flisku aoałezto.:© 5 -worków kryształu niewiadome
go pochcdzema.

Nagły źgtm. Mateymiljan, iWr^ktewScm. kasjer II 
izby ekpidbowej dostał nagle silnego krwotoku w 
•mieszkaniu swem pray ul Opal'dakiej Nr. 9 i. po 
praawiifflBieLiiii do szpitala Wolakiego, wkrótoe 
amsrł.

Z;l-niachy samobójcze. 17-Jetnia ’Michalina iKa- 
Bnowcifea w domu ctr. 18 przy ul. Wroniej usiłowała 
otruć się esencją octową, PcgotowV© przewuoalo des- 
peratkę do sapitate Dzieciątka Jesus.

—'  W miTsakraniu Stefana Olewnięzrka przy 
uil. O/Wskiej Nr. 81, brat jego. 21 -lejni Roman O- 
leąmirank szeregowiec 80 pu’ku pie.holy. w ceLi 
asanobójrsyTm napił s ę  Jodyny i kwasu- teihoio- 
wego. Pogotowie pnwwiozło desperata do aipitsla 
Ujaadowiakego.

— 24-feaia Ma-rjanra Dębiecówira (nigdzie nią. 
meldowsCTiPj) usiłowań otruć się jodyną w bramie 
domu nr. 20 przy ul. Królewsk ej. Pcgotowtle pTze- 
wioato deaperofkę do szpitala 'Dzieciątika Jezus.

Zkswierzęcenio. Msrja K. ze Szczęśliwie ziwia- 
domiia policję, że córka jej 8-ief«'a Brooisliawa 
xostdla zniewolona przez 16 letniego Roitt-m. Krf- 
mi'-na (Opacaewska Nr. 28). Sprf/’ee zbredoiczego 
czynu are-'atowano i wraz z protokółom ekierowaro 
do  fconici idy policji pow warszawskiego. Nlesz-zę- 
śłlwe dzieciko zabrano na leczenie do szpitala Dzie. 
ciąilka Jezus. A

N* „Ł»perfę“. PX) dolarów skradziono w pod
stępny spoeób na t. zw. .Jcopertę“ Michałowi Ko
zubowi z  Małopolski.

5&t»i rr»we zatrucie grzyb9mi. 2ta)n;e;zka1a w 
dem-u Nr. 68 przy u’. Okopowej rodzina Trojanków 
wkrótce po spożyciu na obiad grzybów z z',emodia'. 
fcnsL. zachor iwsta z objawami Zatrucia. Lelc rra /Po- 
go’ewia utdsżeilil pomocy, przepłukując żołądki, na- 
stępiupcfńi ezler.kcm roda’ny Trojanków*: 35-lef:- 
Jiięf Stam&fąwie. i dzieciom jej: 17.letniej Helenśe, 
lB-letriej Olimpji 6-letatoj Ludwice i 3-letcaej S a . 
nisluwie. poasifa wdając wszystkie na dalsze lecze
nie w dóniu.

Pożar. Wskutek nieos! rożneści- sutoWkta. .Win
centego Mysoezyńisklego. który pczostowil w piw
nicy palącą się świecę, zapaliły się wióry, a na- 
jitępn© skrEyffiki drewoteir.e, należace do sklepu Jw- 
łonjrilinęgo Jochowiccoa i WfóWewsŚRiego przy ul. 
Tamka Nr. 32. iPcżar ugasił ra.uiaaowy oddział stra
ży ogniowej.

5 b m. o godfz. 5 po południu, wskut-ak iskiadu 7* 
delogatam; piacowiiłków, którym przyznano 40 
proc. podwyżki — koleje elefe.ryczne miejskie wy
szyły.

Strajk n>b»ln»ków ni-’ejskich w M'lTue. Diaia 5 
b m. o g. 10 w ęęzoreim wybuchł w Wifaie nagle

Z  s ą d ó w .

płao o 100 proc E e ki równi©, gazowną i wxh$ocd|-  
gi są nteczymne. Doiychczasowe próby likwidacji 
zata-rga nie cs-ągnęly rezuilteto. W sprawie tej 
terwęnijuje inspektor pracy. Robotnicy szptitałnł nie 
strajkują.

strajk robotników mińskich. Powodem strajku jest - .  ,■ . ,
odrzucenie przez !Jąó.t Miejfe żądań p o d w y ż k i !  uchwalono podwyżkę opłat tramwajowych

Cena biletu wzrosła z 50 na 80 mk. bez 
przesiadania, z 70. na i 00 mk. z przesiada
niem. Równocześnie uchwalono podwyżkę 
za prąd elektryczny i wodę: dla mieszkań 
prywatnych na 220 mk., dla lokali zarob
kowych na 440, dla kinoteatrów na 800 za 
prąd elektryczny; opłatę od wodomierzów 
podniesiono w domach mieszkalnych z 90 
na 300 mk., dla budowy z 90 na 600 mk.

Niektóre dzienniki lwowskie podniosły 
cenę sprzedażną do wysokości 80 mk. za 
numer.

STAN POGODY
(według danych Państw. Instytutu Meleum].}, 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
i Warszawie 18.4°, najniższa 8.4°.

(Przewidywany przebieg pogody w dniu daż- 
j saejtaymi: PrzewiaiKnśe pochmurno, cfóctdiao, mitj- 

scainni deszcze, wiatry z północy i  pólnoco-zscduKlu.
Przerwa w komunikacji napowietrznej. Jak ko- 

muniiikujie „Aeraloyd“, z powodu giłnej mgĄ nad 
S Lwowem d. 6 b. m. została clnvBowo zamissEO'M 
| kcimiuniteeja napow ietrang pomiędzy iWarszaiwą a 
l Lwowem. Komunikacja ta przywiróooma zasiani© po 

usialeniiu i®© pogody.
KamuuifeaCija pomiędzy Warsa:*wą a Gdań

skiem w dalszym ciągu funkcjonuj® (PAT).
Sctoa roczaiea niepcdleglości Bmzylji. WcBorsij 

* powodu1 setnej rocanacy niicpodłarfoścS. rejKubkld

i u
W'Icrz*rnira włókniarzy. W sobotę, d. 9 to. m - 

Zarząd Związku V/ ókmistego urządza wiecroraicę 
■dla swych całcn&ów i wprawadzory.h g 'fed w lo
kalu 0. K. iR., Al. Jerooolśmiskie 6, Bilety można 
nrihyć w calu zabawy przy wejściu i codztenni® w 
lokalu Związku, Wotelca 52. Bilety po 500 mk. °4 
osoby.

Rokowania niemi edcich Związków Z«w. z Rzą
dem Rzeszy. Dnia 4 b. m. dielegacja Powstochaego 
Nteim. (Kartelu Zw. .z®w. przedłażyta kwteierzowi 
Rsseasy żądania Mgaa'aacji zaw., popraedzując swo
je wywody omówleaiteim położenia polityczrego- 
ZidKitir/m delegacji, rzsjd .powśirien w kieranfcui zrea
lizowania żądań robotniczych działać szybciej i :®* 
teusywniej, niż detyriwzaa. Dalszy ctog r e to w i  z 
praelaf/wic'eteni Związków zaw. ma się cdibj-ć je- 
szcbS' w* ciągu b. tygodmiia przy wspólndziiale mini
stra gospodarki i miaistra pracy.

Rozwiązanie małżeństwa z roarjawif*
Jak ;o zresztą często bywa na świeo'e„.
On — Stanisław Z., urzędnik państwowy, oaa 

zaś — Matylda Z. be® zajęcia, poznawszy s'ę u 
wspólnych znajmmyoh. prę:’ko do sdebe przylgnęli, 
potkc.hali i arciązali ślubem arenoBor.watoym w ko
ściele dcatoTekim w r. 1948-ymi.

Już w aansB'u życia ma’iefckiego wytworzyły 
s'ą w maSawisIwie. tego rodzaju zgrzały, że slcsno- 
ki mdłos..© zaczęły s 'ę  rwcć na strzępy, cor.z t r r -  
dżiej. coraz dotkliwiej lecz wobec obowińzrjęącycfa 
praw kościoła kafoKckirgo — teawdązaffiie spo'fci 
nmSżeńśkiej było atomażliwe. S'rsoy cuenpfefy dłu
go. aż naręszcce w moja r. b, Matylda Z. dteiV.cjao 
pracz pe'^iomcicn'lka sw^rgo m f ts ’a  do sadu Okrę
gowego dość orygiucJo© .pow ództwo. jxizośtawiEjące 
wiele d.e myślenia, tej treści:

Mąż mój ..wyznania niarjajwickiego" złamał 
wteilokr nie wiarę meitecńskA co .^ncjra“ stwierdzić 
świadkowie. Wobec tego na mocy 179 i 3*89 art. 
prawa o małżeństwie oraa zda'aiiai rady państwa, z <f. 
11 kwietnia 1851*1 r„ irpraszem o wyrzeczenie nos. 
wiązania ma’zeAs w a. zswertego 30 czerwca 1*318 r. 
między moą a mcian mężem.

Do pewódziwa załączono zaświadczenie ,.Za
rządu' warazawak ej m  rjawickej parafji prze-ntjj. 
śwrjdBKgo S. fcranientu‘ z jkwietma r. b.. że iStam. 
sfc-w Z , urzędnik p ńsnwiowy. p*ray>'ąc®ył się do sta- 
rokatcłi©lfl:ego ikcśc-oia marj*aiwiiów w AYcrszaw- 
sk©j marjrwiickiej perafji. .

Sąd okręgowy w wydziale XI cywilnym, zwa
żywszy. że do tryibonałów cywiitoydi należy roccpo- 
znaweni© ważności lub nreważnośca małżeństwa, 
zawartego tylko między osetami, należące*-ni' d*o 
wyznań, niectojętych %v rozdziafechl I — IV pra
wa o maJżeńs wie. że ifcoro .powódka należ;- do 
wyznania rzymska katolickiego, i Tninfeńsfcw© po
między nią a pozwanym .mężem zawarte zostało w 
kc& efa keio0ckim — uznał, że sprawa otetejsea 
ni© meże ulegić właściwości s^dów cywilnych’ i 
sprawę umorzył.

Spraw-© tę  w drodize incydentalnej przeniósł ou 
becmi© do sądu apelacyjnego pełnomocnik -pani ŹŁ, 
adwokat Łypscew rz, dowodząc miedzy inmemi. że 
jeśli strony są różnego wyznanie, a imiaaoiwięie 
•powólika rzym6feo.k»tolick:*ego a pozwany marja- 
wiickięgo — poaatneygaate stuszncści ptowo^ów do 
rozwodu* należy bcsw.Łględnće do wieści* w ości sąd u 
cyiwilnegio w myśl zdania Rady .Fantowa z daiia 13. 
ozanwca 1891 i»



„ R O B O T N I  ii", piąteK , 5  w rz e ś n ia  1922 r .

e&ijtii ianii, ijsiiuj, salta plasuwa
oraz OBIORY MĘSKIE

Bu 38. 1.8. front 
łl-e piętro

Pytani® to, mające zasadnicze znacaeiai© dla 
Baerazego ogółu, razstraygai-e wkrótce ;sad apela
cyjny! iw 'Warszawie.

r,e mistrzostwo Kiabu na 4-ch dobowych, Początek 
o godz. ‘i  po pot.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „HaLke!". Ju tro  „Pan Tw ar.

dbw®kl“. W Tiiedtalelę „Lr.h-engr-n".
T eatr Ho-zroaifcśei, Dziś „Kobieta bez skazy",

. Teatr P«Iski. Dziś ..Z 'oty wick ry o e rsw a '. 
Teatr bm. BOgoslawskiego. Dziś ..Radai;w:rti pa

lno koicteniktf". Jutro p-re-mjera krotodhiwili St. Ja- 
Strzębca-Zalewskiego p. t. „Gcbalin;".

Toatfr Reduta. Dziś ,.Fircyk w aailótechi" F, Za
błockiego. Ju tro  i w ntedzfelę .Jadasz" Tetmajera.

Teatr Mały. Dńiś „Jej tonc-ea-zT. J u t o  prem jera 
J9yma CasMi0 wy‘‘_ Lc-thara.

Teatr N»w*śei. Dziś .jKsiężna Czardasaka" 
Teatr K*m«dja. Daiś jWLlkotek".
Teatr N°"wy. Dziś „Odimtodztooy Adiolar".

w b b b h w — — ■

Sport
Rcgafy wiślane.

W  dniu 10 ł>. ®) odbędą się rega'y wewnętrz
ne Kola W;K.\śisizy Warszawski...b. Program obej
muje 10 .biegów, pcuimędzy fctóremi będzite rczegra-

01 imp ja da wojskowa.
W prątek dnia 8-go. sobotę. ó. 9-go i  w  o b 

dzielę dnia !0 b. m . odbędzie się ó a  boisku wojj- 
skowoni u zbiegu uli® łazienkowskiej i  Myśliwieo- 
k -i (obok parku Agrykola) — trzydniowa Wielka 
Ohmpja Ja o .nisrrzoslwo A tr j i  w leiktetej attetyce, 
połączona z wystawa i igrzyskami wojislkowenu. OL 
trzym . program :--ga sensacyjnego widowiska obej
muj? zawody siporitowo jak; biegi, skoki, rauty 
■dystoeun, oszosepem i kulą, pięciobój atletyczny, o- 
raz popisy ka walorji. gry obozowe żołnierskie, pełne 
hum oru „Wałki centaurów'" „Żebrak ‘ „Barami 
skok i t. p. iNfeiininioj wijelka atrakcja będzie wy
stawa techniki wojskowej w całym .szeregu1 namio
tów, gdzie znajdą również pomieszczenie radjosta- 
®ia . tetefouiwzina i telegraficzna dla uiżytku puibłifrz- 
moćat. 'mającej m óżwić w  przeciągu 'kilku minut 
zaledwie połączyć s-te z najodleglejiszemi ferańcainti 
starego i  nowego świata, oraz wysiiuchać koncertu 
flajznatomtsizych luaeziych sil ariystycznycib. — od
bywającego. się  na Cytadeli.

Wystawiają: Centralne Warsztaty Lotarcae — 
nowy samolot .polski systemu i konstrukcji' cf'c. intŁ. 
-M-ahmowsfcego-; Cea-tr-alne Składy Amunicji, Brani— 
niezwykle ciekawą, bogatą- klekoję 'broni1 palnej1 i 
seazuej wszystkich systemów, używanych przez «r. 
roje- całego świata od typów najdawniejszych, aż do

współczesnych, Futtejcnowafi będzse epec ia ta  
Strzelnica, gdzie każda osbba a publiczności będżie 
mogła staaelać z broni- wszelkiego kalibru, aż dto 
ka-rabinu maszynowego włącznie. Baon SamtaiUy 
zademonstruje -momentalne uiśta-wdeaśę punktu o- 
patru-ukevcego i akcję ratowniczą, Gzym-na będzie 
Artyfarja Zenitowa; na placu publiczność odbywać 
będafe mogła p-raejażdfcfei czołgami j wotami' pan- 
ciememd. Koncertować będą trzy orkiestry z garuL 
.zmową, pod1 batutą mjra Sielskiego na czele.

.Na zakończenie każdego a tirziech dini o godz. 
6 iwtecz. rozegrana hędzte prawdziwa bitwa ,w .mi- 
niat'urze przy .udziale wojsk 'wszystkich gatunków 
broni, popartych akcją czołgów, aut pancernych, 
samolotów, miotaczy ognia-, a  także gazu i zasłon 
dymu.

iProgram zawodów pro-d.ukcjj i  igrzysk w każ
dym dniu odmienny.

Teren ibciśfca został zniwelowany i  uiporządkit)- 
wany. liczne ławki -dadzą możność wypoczynku 
2'wtedzaiiąicym 'wystawę; czynne będą liczne kanty
ny wojskowe. Zainlereeo wariie stolicy niebywale; 
*.podtoiewany jest udział przed sta wiciieli- Rządu. Sej
mu i  .państw zaprzyjaźnionych.

Bilety zawczasu nabywać można -w Księgarni 
Wojskowej, Nowy św iat 69, oraz w* sklepach Woj
skowego Stowajrzyszenia. Spóld-zi-elczego, ul. Mar
szałkowska Nr. 47 i  Miodową Nr, 23.

polski l°ź okrężny.
Do lotu okrężnego Warszawa — Lwów — Kra

ków — Poznań — .Warszawa w dniu. 10 ib. m . -na
stępujący p'd-oci zostali przyjęci p-rzez Aeroklub 
Rzp-1'iitej PoJBk.-ej: 1) Por. Babiński — na samolo
cie Bregue; 14 A2 Nr. 10 93; 2') por. Czesaunłt — 
Breguet; 3) jpoir. Górecki, Bristol; 4) Por. Gult- 
meyer — S V. A. Nr. 94/47 ; 5-) kpt. Jach — Uri-• * « » .  w  7 • ' i  — j r

stoi; 7) ppo-r. Kalina. — -negaet, 8) ppulk. -Kiezuai —

Breguet. 9) ppulk. Kossowski — Breguet; 10) por* 
Minklewi'cz., Bristol; l i )  kpt.. Narkowez — S. V 
A., 12) kpi. Pawlikowski. Breguot, 13) kpt. Pro* 
suiski — Halbers‘n,dt; 14) pitot Rutko.v\ski'i An- 
saldo A 300: 15). kpt Szczuidlowski — Bristol 2.017; 
16) ederi 'Ijsle-r S. V. A., 17> por. Zdunik, A »  
saldo 300 Nr". -B. 14. Po.nad.-o kap. Tońbk-k na apa
racie B aSa poza 'konkursem.

I ’GKWITOWANIA.
Urzędnicy M nisterjuim (Pracy i Opieki Społecz

nej dla uczczenia jwmóęci przedwcześnie zanariflg® 
na posterunku ś. p. Witolda Falko-wsilego. b. w> 
ceprzow.o m cząoego kola zrz-es eenią urzędników 
państwowych pi-zekazują -m-k. 5SS40 do rozporzą- 
yzenia .W jozaiu Opteiki- ua-d dzieckiem robc-M-czem.

Tow. Marja I ’aszikowska składa dla dzieci -tow. 
Białego 10.00'i ml-:., otrzymanych ze sprzedaży -pocą- 
tówek z Okrzeją i Mlceekim. należących do b. sto
warzyszenia , Mzajemiiia iFomęc E migi ran (ów Po
laków z zaboru rosyjskiego".

Na fundusz wyb trc’y.
Gram-uit mik, 1000.
Bor. Jim Lasou w  Mcilodeuznie mk. 16C0.

Por.
Na B’b?jotekę Publirz lą. *

Jan Lasem w  Mołodeczinie mik. 2000. 
/łażono w adnńnisiracji dla lgnącego Kłusic-w-

akiego
10 Idlo m ąki. 1 torba mąki. 1 lob ba pęczaku, 1

jęcemte-rnięj, 1 torebke fasoli', 1 torebka soli, 1 to- 
ir rebk-a -kaszy jęcamienniej, 1 torebka fasoli. 1 to
rebka scli, .1 torebka kaszy gryczanej, 1 puszka 
masła k-ok-osowega

Bute wjMraia BBitSw EtiSisii i ®rjjs"D- 
Sjtl oraz fairjrzsa sltiij solai i koitiw

Foleea na seson  jesieim -y i
Sc A n u s z e w i c z

zim owy
, i  z5B” 3W jfeh. KsarltHi n a  c e a c ia , f a t r a ,  g a r n i t u r y  oraz s p o r f t t m s .  

składzie SSlOlt kurtaSs na „wacie okazyjnie do kupna w cen ie  1 2 0  JO m ft. Przyjm uje 
w szelk ie obstalunki w zakres krawiectwa w ch od zące oraz d o s t a w y  dSn anst*itMO|i r z ^ d o a ig G h  R o -  

muRaln-Jch 1 prjfifatn ĉh z  własn-issh j powierz micii materiałów.
HURT: Pasaż Sim onsa Nalewki 2a sklep 62, tel. 126-0). DETAL: S-to Krzyska 11, te!, 240-58. 

Faifas Gdańsk-Langfur Herta s4s». II, ie!. £4»35.

MA MATYI
Tanio elegancko może się ubierać w P r a c o w n i  U b io r ó i  

E K ęsłtich i  D a m s k ic h

M« B o b  Ol, Leszno 73, m. 1, J§j. 223-41
UWflGfl: Na składzie wielki wybór materjalów angielsk. i krajowych.

M iniejszym zaw iadam iam y Sz. Klijentelą, że  otrzym aliśm y na sezon  j a s i s n n v  
i zlmonsw I822|23 rok najnowszaZnris ale, Formy

m ęskie i dam skie (Międzynarodowej flkademji)

oraz l^anekisiy Zagŝ aislssssse
Prosim y Sz. Kiijentelą zwracać si<* z w szelkim i z lecen iam i oraz po w szelk ie  

inform acje do firmy

B. B S E O I I A N W a t p s s a i w a ,  
Karmelicka SI, iel. 63-20. 

Kierownik Ri. LIPSZYC.

D l  B r a m s (z Peter
  sburga) b.

st. ord. szp., chor. wener.. skór
ne i płciowe. Do godz. 9'/,  r., od 

1 2 -3  i 4 - 7 .
Ko w y.-5 w i a t  4 6 , u t.  58.

a C® Bre wda
ilfłiodow a I!

róg Kapucyńskiej, tel. 155-55

ar. F. ROSTMSII lek . a sv st. 
szpit. św. 

Łazarza Chor. skór,, wener., anali
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  i 5 - 7 .

)(a RaM Okrycia damskie, kostjumy, 
Ubiory męskie i dziecinne

K a r m e lic k a  17, m , 6, 
w bramie 1-e piętro. 

D u ży  w y b ó r  J e s ie n n y c h  
u b io r ó w .

P a lla  ras. Garnitury !— iz materjalów
pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych po cenach k o n 
k u r e n c y j n y c h  poleca w y t w ó r n i a  u b io r ó w  m ę s k ic h

W a c ła w  M ie s z a ls k i  Wurm®a, Polna 52
H u rt—  D eta lC C łoetaw ek

Warszawska 15
S o s n o w ie c

Ciepła 4.

W y  g  mni e !  N a  r a t y !
Wszelką y s r d e r o h ę  m ę s k ą ,  d a m s k ą ,  f u t r a  oraz k o n 
f e k c j ę .  Wykonywujemy rówr-ież obstalunki podług ostatnich 
modeli. Wielki wybór maUrjaiów łokciowych krajowych i za

granicznych i j e d w a b i

firma „ O s z c z ę d n o ś ć ”  t^ T d f^ r e p 4
GWflGfll Dla urzędn. państw, i robotn. miejskich specjalne

ustępstwo

K u r t .

P a l t a
Detal.

jesienne po 25000 Mk. w wielkim wyborze, solidne
wykończone pierwszorzędne dodatki.

f u  S M y w a -a  m ^skie golowe z materjalów pierwszorzęd
n i  nych fabryk zagranicznych i krajowych
po 35000 Mk. Wybór garniturów granatowych i czarnych po 5CXWQ Mk.

polsca Dora Mowy „ k u r c a n “ Sługo 50.
Hurt. Detal.

I K,, i- i t y U
d a j e

IMagazyn Okryć Dr-raskich i Kostjuraów

S a  Miodowa 21 .

©~
fl5
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C
O
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NA RATYil
i za gotówkę U b io ry  m ę s k ie .  O k ry c ia  d a m s k ie  z naj

lepszych m toriałów krajowych i zagranicznych, oraz
Towary łokciowe

p o ie c a  n a  d o t jo d n y c h  w a r  n ik a c h
istniejąca od r. 1897 firma

T a m k a  3 7F W l p . ®  : 1 9

(dawniej na Prad*e)«
m. 3.

liowostwifZ3?a firisa
EWAGAZYM

Konfekcji Damskiej 
i Trykotaży

J .  C h ą d ń s k
P o z n a ń s k a  N r. 21,

Telef. 139-8!'..
P o le c a  d u ż y  w y b ó r  od 

n a j s k r o m n i e j s z y c h  
do n a jw y k w in tn ie j 

s z y c h :
S3!uzki 
S u k n ie  w e łn .  
S w e t r y  
R e fo rm y  
P o ń c z o c h y  
R ę k a w ic z k i  
K o s z u le  
K o m b in a c je

od mk. 3.000 
5.50i) 

10.50H 
1.200 

750
1.500 
2.5 )0
3.500

W y ro b y  w ła s n o .
Oraz przyjmuję wszelkie zamó
wienia z materjalów własnych 

i powierzonych.

*3
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K ażda gospodyni pow inna pam iętać, 
że tylko h e trS sa ia  C e y S o ń s k a

= Els*. 7S z  Chinką =
da Wieiitikiar i

Domu Importowego 
Herbaty

je s t najlepszą w smaku i dobroci 

Sprzedaż wszędzie.

Dr. M. DGLKART pswrÓGił
choroby żołądka i kiszek. BSa- 
z o w ie c k a  11. Tel. 194-64 od 5—7.

B r . R !8d. R s s o n g a p t
akuszerja, chor. kobiece. O bo- 
ż n a  II, do 10 r. i 5—7 w. te le

fon 107-19.
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llwssa iii Palili
Na nadchodzący sezon jesien
ny i zimowy po cenach zni

żonych poleca

P a l t a
fokowe, pluszowe, zamszowe 
na adamaszku, z kołnierza
mi futrzanemu Duży wybór 
welurowych od 35.000 mk. 
Wyprzedaż letnich od 16.000

k .  n i e
Wełniane
Trykotowe
Markizetowe

od 10.000 mk. 
„ 4.500 „
„ 10.000 .

B l i a z i o
od 2.600 mk.

Sr. UHKIfUlCZ
HOŻA S 4 Jm .2 . T e l .  121-71.

może poinform o
wać o miejscu po

bytu lub zgonie LUDWIKA LE
CHA (herbu Dołęga) lat 34, ra
czy łaskawie zgłosić się listow
nie do administracji .Robotnika* 
pod .Zatroskana wygnanka żo
na".

Liiopoa-ZiolisotfiM, R,ear
szellak najtaniej sprzedaje 
nański. Marszałkowska 72.

Por-

do szycia najlepszych 
fabryk poleca najta

niej Cajtag, Warszawa. Długa 47.

MASZYNY
broci „ K a sp r z y c k ie g o " . Nad
szedł duży transport. Tanio—Hur
towo — Detalicznie. Skład fab 
ryczny, Warszawa, Marszałkowska 
153, tel. 104-51. Zamawiać moż
na listownie. Warsztaty repara- 
cyjne—części. Oddziały: Kielce, 
Częstochowa. |

Base
OGłiiSZćiiifl M iitjlk .

ieS T
męska, elegancka na 
barankach prawie no

wa 93 tysiące mk . Reglan męski 
na barankach najmndniejszy 90 
tysięcy, sprzedam zaraz. Piękna 
64 m. 11. Handlarze wyłączeni.

inność!

NA
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę s k ic h  i d a m s k ic h

M . C W E J K O
Z ł o t a  2 6  m .  1 2 , t e ł .  1 3 Z .6 5 .

Zima nadchodzi, po
lecamy gotowe palta, 

kożuszki, bekiesze, burki, kurtki, 
garnitury, spodnie ceny fabrycz
ne. Szyjemy z własnych I powie
rzonych materjalów o 50 proc. 
taniej. Nicujemy palta, przerabia
my futra. Wytwórnia Ubiorów 
męskich Sipowskl i S-ka Chmiel
na 4 9 —U piętro.

MASZYNY
broci „ K a s p r x y c k ie g o ”. Nad
szedł duży transport. Tanio—Hur
towo — Detalicznie. Skład fab
ryczny. Warszawa, Marszałkowska 
153, tel. h 4-51 Zamawiać moż
na listownie. Warsztaty repara- 
cyjne—części. Odoztaly: Kielce, 
Częstochowa.

U RATY! E3Y sztuczne bez 
podniebienia, 

korony, mostki, reparacja w prze
ciągu 2 godzin, wykonywa pun
ktualnie, sum iennie, po cenach 
przystępnych. Laborałorjum z ę 
bów sztucznych H. Ratuszniak, 
Leszno 36. Telefon 274-49. Uwa
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26.

la  rsty i za gotówkę można się 
ubrać tanio tylko w pra

cowni Okryć i Kostjumów dam 
skich Złota 16 m. 29.

1C i m  i f  l i  §*3*
Na budowę 12 tu  stajen w Nowo-Witejce o filarach murowa

nych, wypełnianych brusami d r e w n ia n e m i, ogłasza Rejon Inż. Sap. 
Wilno przetarg na dzień 11-go września b. r.

Oferenci winni do dnia 11-go września b r. do godz. 12-tej 
złożyć ustawowo ostem plowane oferty, oraz na rachunek Rejonowe
go Kierownictwa Inż. Sap. Wilno w P. K. K. P.—Oddział Wileński, 
wadjum w wysokości 5j£ od ogółnej sumy.

Kosztorysy ślepe, plany, obowiązujące warunki prowSdzenia 
robót, otrzymać Bftożna w Rejoriowem Kierownictwie w godzinach 
urzędowych.

K ie r o w a ik  R ejo n u  In ż . S a p . W ilno.
L. dz. 6/88 Inż.

Daję irsa
Garnitury męskie, paita jesienne i zimowe. Okrycia, kostjumy dam 
skie oraz towary manufakturowe. Ulica Złota 57 m. 30, tel. 406-17

Punktualnie się 
wykonywa.M. BORSUK

Człowiek młodf bardzo zdol
ny i pracowi

ty prosi o jakiekolwiek zajęcie, 
najchętniej do drukarni lub lito- 
grafji. Łaskawe oferty proszę 
nadesłać. W. Bocheński, Jaaieloń- 
ska 21, Praga

£68188) weneryczne. Rzeżączkę 
leczy się w jaknajkrót- 

szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

S!a ! ) M i
kufrów skórza
nych poszukuje 

się wykwalifikowanych rymarzy 
i slcdiarzy. Zgłoszenia nadsyłać 
p. adr Hugo KrausjCieszyn Młyń
ska 34.

fln Pćhrylrj Trykotowo-pończo- 
Uo 1 bul jn i  szniczej potrzebne

i l S H I i l  I PMIEUE
Zgłaszać się Lichter Żelazna 67.

Filce i wojłoki na buty, najtań
sze źródło fljchenbaum . 

Franciszkańska 22, telef. 404-79.

Portrety artystyczne zfotagrafji 
od 3i)Q0 mk. Zjedno

czeni portreciści. Złota 16.

P8LIJ na futrze męski reglan 
najm odniejsze 95 tysię

cy mk. Dwa palta jesienne m ę
skie m odne po 42 tysiące, dwa 
garnitury marynarkowe męskie 
po 36 tysięcy. Sprzedam zaraz. 
Złota 34 — 20. Handlarze wyłą
czeni.
*Ynhn sztuczne, białe nie różnią- 
LęUj ce się od własnych, koro
ny, mostki. Usuwanie zębów bez 
bólu. Leczenie i plombowanie. 
Reparacja na poczekaniu. P racu
jącym i niezamożnym znaczne 
ustępstwa. Długoletnia gwarancja. 
Porada bezpłatna. C iep ła  6 m , 
7 . Przyjęcia 10—8 w.

igUj, sztuczne. Korony, mostki, 
ŁłfUJ przeróbka starych zębów, 
Reparacje na poczekaniu. Lecze
nie, plombowanie, usuwanie zę
bów bez bólu. Wykonanie solid
ne. Niezamożnym ustępstwo. Ze* 
lazna 55. Wejście: Łucka 2—8.

Złote blżuterję, srebro, platynę/’ 
zęby sztuczne używane 

kupuję płacę wyżej wszystkich 
ogłaszających się Gotfryd. Mar
szałkowska 68, sklep jubilerski.

Redaktor naczcliiy dr. Feliks Perl* Red. ed^miedjzśailay Jerzy de Nfoaa, Wydawca; Rada Naez. P. P. S, Cdbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7 •


